X 24 "A "a $ 
FO PAA NLA GaS 
f 


Nr. 244 (1366) 


Warunki prenumeraty 
W Warszawie z odnoszeniem mis- 


siecznie Mk. 280.— 
bez odnoszenia „  260.— 
Na prowincji miesięcz. »„» 320.— 

"Zagranicą „  400— 


Reóchca i kóńinictracja: Warecła 2. 


Dzis 


„Ay 27% w” 
» uł r 


wk 
PZ 


z czorajszy wstępny artykuł „Robot- 
nika pouczył nas, jakby się Adam Miokie- 
wicz zapatrywał na Zjazd Katstieki zwoła- 
ny do Warszawy w pierwszym tygodniu 
września 1921 roku. Stosunek tego naj- 
glębszego w Polsce chrześcijańskiego ser- 
ca, tego ewangielicznego pielgrzyma — dó 
sejmu zwolywanego do Polski w ciężkiej 
godzinie próby przez politykujących, przez 
zawodowo uprawiających politykę jezuitów 
i dominikanów nie mógłby być imny jak 
tylko — negatywny. Możnaby powołać tu- 
taj świadectwa innych . wielkich. duehów 


Polski, — każdy wyrazilby się podobnie. 


„Radzimy, pisał Adam Mickiewicz na 1-go 
maja 1549 r. — radzimy każdemu” religij 
nemu wieśniakowi, by nie dowierzał lu- 


dziom, którzy podczas wyborów będa mu i 


mówili o religii... Złote bezcenne słowa, 
płynące z wypełnionego religią Serca! Sto- 
wa płynące z czystego, szlachetnego Rozu- 
mu. Jakże można wiązać z sobą te dwa po- 
jęcia inaczej jak sposobem występnym, ka- 
zirodczym. Jakże wiazać rozmowę duszy 
ludzkiej z Bogiem a handel polityczny, le- 
żący u podstaw wszelkich wyborów? E- 
wangielja opowiada, że Chrystus wypę- 
dza! ze świątyni — srebrników, handlarzy, 
spekulantów. Szeroki to wyraz „srebrnik“ 
w pojęciu Ewangielj. Znajduje w. nim 
obie ujście każdy zawód człowieka, opar- 
ty na wyzysku, na niegodnej chrześcijani- 
na żądzy zysku: paskarz wsi i miasta, ten 
wszechipaskarz polski, którego piramidy 
papierów bankowych pozwalają nam ogła- 
dać niekiedy szkla powiększające: rozpraw 
sądu karnego, którego ‘zwycięstwami 
nad narodem polskim zajmują się nietylko 
publieyści ale i prokuratorowie we wszyst- 

, jakże bogatych odmianach jest tym 
swangielicznym srebrnikiem. Także agent 
wyborczy, naganiacz wyborczy, jezuita wy- 


borczy, nadaremnie przywołujący samego | 


a na czerwone płachty afiszów wybor- 
czych! Cóż współnego z chrześcijaństwem 
Ewangielji i chrystusowej Męki, cóż wspól- 

Tego z religią moga mieć politycy. demo- 
kratyczni i wiryłni, równoprawni i uprzy- 
Wilejowani kuchmistrze polityki wyborczej 
re ęża Theodorowicze i Kakowscy. , Wszak 
ami asoWskć był regentem tego kraju z 
= i Wilhelma i Beselera i dalibóg, jeż- 
ace, do Berlina, błogosławiąe hymnom 

ięcia Lubomirskiego, kolegi, na 
| Pokoja“ — nie Chrystusowi, nie 
m > służył! I nie religii, nie boskiemu 
„s annictwu Chrystusa służy ks. Theodo- 


wicz, ks. Lutosławski ji koledzy ich w Sej- 


mie Ustawodawe liyi 
Gawezym: | Religja Chrystusa 
była cała Miłością. "Cóż zostanie z ks. Lu- 


tosławskiego, jepet +; : i 
a cala go jeżeli sie z niego wysteryli- 
zuje całą nienawiść. 3 he : 
isie <wokało-sie é, jaka zieje i dyszy 1 
puje o.8iebie? Sa to tylko. polity- 
cy, tacy sami politye tal a inni 
. politycy, jak wszyscy inni, 

którzy starają się odnosić walki wyborcze, 
stosując w tych walkach wszystkie meto- 
dy, „prowadzące do celu*| Mają pewien 
program polityczny, oparty na dążeniu do 
władzy, 30 zagarnięcia całej władzy w Sej 
mie, w Belwederze, w Sztabię Generalnym, 
W Sejmikach powiatowych, w. gminach 
wiejskich, w szkołach, w gazetach! Chcą 
yé panami tego kraju, jak każda inna par- 
{ja polityczna. Tylko, że te inne organizu- 
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ją jeden interes, jeden system filozoficz- 
ny, jedną ideę. Jedne oyanizują kapitał, 
inne pracę. Jedne są obszarniczo - chłop 
skie, inne socjalistyczne! Omi — organi- 
zują jednocześnie „wszystkie interesy, wszy- 
stkie systemy filozofiezne, wszystkie idee. 
Dla kapitalistów mają jeden język, dia ro- 
botników drugi, wręcz przeciwny. Chry- 
stus nie lubił bogaczy, ojcówie kościoła 
mówili: któż to jest bogacz, jeżeli nie zło- 
dziej albo syn złodzieja?, a kościół współ- 
czesny broni kapitału i własności, jakgdy- 
by się z nich rodził i przez nich trwał i 
wraz z ich śmiercią sam w przepaść miał 
się zapaść! Jednocześnie — organizuje rö- 
botników, i dla tych inny zkoła ma język, 
jnną metodę, inne pojęcia, inne idee. | 
ną ręka wyklina strajki i wałkę społeczną, 
a druga jej błogosławi. Ażeby wpływy 
swoje zachować i umocnić musi mówić do 
tłumu językiem, który tłum rozumie, mówić 
do instynktu, do żądzy, do chuci. Domini- 
| kanin ojciec Lagrange, który pod rządami 

bolszewików przebywał do. roku 1920 nie 
, skarżył się na nich w Paryżu. Przeciwnie. 
| Ojcowie jezuici nie szli za przykładem tych 
| mocarstw, które nie chciały podać ręki Le- 
| ninowi i Trockiemu. Przeciwnie. Zorga- 
nizowali ekspedycję pod sztandarem Lojo- 
|li w celu nawracania Rosji na wiarę kato- 
| licka; teraz wlaśnie, bo bólszewicy, nie 
| mieszając się zgoła do spraw kościoła, po- 
'zwalają szerzyć wszystkie religje.. Prze- 
dewszystkiem polityka! „Kto chce światem 
| rządzić, ten nie może oglądać się na takie 
| przeszkody, jak idee, jak prawdy ewangie- 
' liczne, jak testament Chrystusa. Czemże 
, jest dyktatura Lenina-w porównaniu z dyk- 
| tatura kościoła. O tamtej mówiono i mówi 
'się shtsznie, że jest, w istocie rzeczy dyk- 


| taturą nad proletarjatem, ta druga ma być 


| dyktatura nad ludzkością! v; 
| Tylko, że ludzkość nie znięsie tej dyk- 
| tatury. Nie znosi jej. Dlatego zrywa jed- 
: ne za drugiemi wsżystkie konkordaty Z 
| Watykanem niegdyś zawierane, Dlatego 
| zaprowadza wszędzie śluby cywilne i Toz- 
| wody, szkoły świeckie, cywilnych urzędni- 
(ków stanu cywilnego, służbę wojskową 
` księży, rozdział kościoła i państwa. Ludzie 
| uczęszczają do kościołów albo i nie uczę- 
| szęzają — co komu do tego? Dzieci uczą 


się religii, albo i nie uczą, to rzecz rodzi- 
cześć | ców, co komu do tego poza ojcem i mat- 


| ką? 

| Tylko u nas mogła powstać myśl prze- 
| niesienia stolicy papieskiej do Polski i 
' uczynienia z ‘Polski państwa kościelnego. 
| Tylko przez Polske przesuwają się- kara- 
| wany całe zakonników i cudzóziemskich a- 
|giłatorów klerykalnych. Tylko do“ nas 
| zjeżdżaja kanonicy francuscy  epowiadać 
! nam, że Francja przed wojna była rządzo- 
|ną przez Żydów i cudzóziemceów! Tylko 
' do mas zjeżdżają jezuici wszystkich barw i 
i języków — przedewszystkiem jako ekspe- 
 dycja tranzytowa, jdąca na Wschód, wedle 
i starej pruskiej zasady „Drang nach Osten“ 
|- ku Moskwie, Petersburgowi. ku brze- 
| gom Wołgi, Dniepru, Donu... Ktonie chce 
(nie widzi tego, co się koło nas dzieje, co 
zatruwa atmosferę naszego życia publicz- 
nego. co z Polski czyni folwark Watykanu, 
nawet nie w dzisiejszem znaczeniu tego Wy- 
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razu a w sensie jakiegoś pańszczyźnianego 
folwarku siedemnastego wieku! 

Miał być na zjeździe katolickim mar- 
szałsłę francuski Foch, którego brat jest 
jezuitą. Zapowiadały to przybycie wszyst- 
kie bębny opinii klerykalnej kraju! * Każ- 
dy polityk polski wiedział, że Foch nie bę- 
dzie na zjeździe katoliekim. Foch jest 
marszałkiem Francji, urzędnikiem świec- 
kiej, bezwyznaniówej, ` neutralnej 
względem religijnym Rzeczypospolitej. Ge- 
neral Haller to co innego. Rżeczpospołita 
polska a francuska to są rzeczy nieco róż- 
ne. I dlatego Focha nie było, byli tylko 
ojcowie- jezuici, ojcowie dominikanie, ,sze- 
fowie kościoła rzymskiego we Francji, pra- 
cujący nad obaleniem republiki, nad przy- 
wróceniem -starego poeór woliczieczo 
porządku! Nie marzyli nawet 6 tem, aby 
taką mogli zobaczyć Polskę! 

Pan Sobański uważa, że państwo pol- 
skie jest katolickiem, pan .Kochahowski 
widzi w Polaku tylko katolika i poza kato- 
likiem nie widzi — Polaka. Ten pierwszy 
zapomniał, że istnieje w tym kraju Kon- 
stytucia 17 marca, która głosi zgoła co in- 
nego i że w tym kraju są reprezentowane 
wszystkie wyznania i że te wyznania znaj- 
dą się w przyszłym Sejmie i że Rozum sta- 
nu każe politykom polskim nie podkre- 
Ślać tego, co dzieli a raczej to, co wiąże i 

łączy i podwaja siły. 

Ten drugi — historyk i rektor Uni- 
wersytetu warszawskiego wyrzucił za jed- 
nem mlaśnięciem języka nąjwiększe imio- 
na literatury polskiej, że zaczniemy od te- 
go, od którego ta literatura się wogóle 
zaczyna. Od Mikołaja Reya! który był kal- 


Czytelnicy przypominają sobie liczny 
| szereg spraw, dotyczących osób cywilnych, 
| a osądzonych w ciagu pierwszego miesią- 
| ea po najeździe bolszewickim przez. lotne 
| doraźne sądy wojskowe. Wydano szereg 
| wyroków śmierci, z których wiele wykona- 
no. Pewnej ilości skazanych „udało się“ 
uniknąć wykonania wyroku przez to, iż w 
Warszawie zmieniono w drodze łaski karę 
| śmierci na wieloletnie (do lat 15) ciężkie 
| więzienie. Pewną ilość spraw dla braku 
jednomyślności w sądzie wojennym prze- 
kazano sądom zwykłym (cywilnym). Wrê- 
szcie duża liczba spraw skierowana zosta- 
ła z konieczności przez sądy wojskowe na 
| drogę sądownictwa zwykłego, a to na sku- 
tek tego, iż rząd wobec protestów prasy, 
prawników i komisji sejmowej zawiesił 
kompetencję sądów wojskowych nad oso- 
bami eywilnemi. We wszystkich tych spra- 
„wach oskarżono podsądnych o zdradę sta- 


nu, z art. 108-K. K. (o należenie do milicji. 


i miejskich rewkomów, tworzonych przez 
bolszewików z pośród , miejscowej ludności 
dla zhrządzania sprawami miejskiemi). Z 
małemi wyjątkami sądzono nie komunistów, 
nie „bolszewików miejscowych, gdyż ci z 
cofajacymi się bolszewikami „cofnęli się” 
też do Rosji; lecz przygodne osoby, które 
albo działały pod presja bolszewicka, ałbo 
wstępowały do milicji dla chleba, lub dla- 
tego, aby w niej byli 4nie sami Żydzi”. 
Sąd wojskowy doraźny z temi motywami 
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Przyczynek do działalności ron 
doraźnych sądów wojennych. 


("Piława — Ciechanów). 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 43 
Nekrologi » VER 
zwyczajne „20 

8 


drobne za jeden wyraz e 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
3 się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50% 4 
Ogloszenie przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji a 10 drożej. >° 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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winem tak samo- jak Frycz Modrzewskim 


zwany. Wyrzucił z literatury Adama Mic- 
kiewicza, kióry całą duszą swoją i prze- 
czystemi czynami: całego błogosławi: 
żywota zaprożestowalby przeciwko teolo- 
gicznym kryierjom uczonego polskiego hi- 
storyka! Wyrzucił i Aleksandra Święto- 
chowskiego, który przecie całe życie wal- 
czył z kościołęm rzymskim i z klerem pol- 
skim. Wyrzucił i Stefana Żeromskiego fi 
Andrzeja Struga i Wacława Sieroszew- 
skiego. 


Zjazd katolicki nie oddał idei Polski 
wielkiej usługi. Przeciwnie. Utrwali na 
Zachodzie pojęcie o Polsce, które od lat 
dwu nie przestaje nam szkodzić. Lud pol- 
ski chee żyć, chee oddychać pełną piersią. 
Rwie się do kultury i do Światła. Mistrzo- 


wie tego zjazdu w strójach średniowiecz- > 


nych, w czarnych maskach na obliczach 
wołają: apage Satana! precz z Europą, 


precz z kultura; precz z „masonami' ! Oj- 
com jezuitom i cjcom dominikanom przy- 
byłym z nad Sekwany może się wydawać, 
że ksiądz Lutosławski i Teodorowicz i Ka- 


kowski — to calą Polska. Wszak sam ge-. 


nerał Haller mieczem swoim błogosławił 
zjazdowi, ;oryanizującemu ; i krzyżo- 
wy przeciwko zgniłej kulturze świata! U- 
$miechali się tedy radośnie do fortecy za- 
bóbonu. której rycerzem jest sam hrabia 
Sobański. ~ 


Średniowićczny pan Kochanowski, 
Gredniowieczny pan Sobański; średnioś 
wieczni biskupi — czy to ma być Polska 
1921-go roku? 
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się nje liczył i wyroki śmierci sypały się 
jak z rękawa. 

Szezególną bezwzględnością odznaczał 
się sąd doraźny w Mławie i Ciechanowie 
pod przewodnictwem majorą Błaszkiewi- 
cza, ppor. Qrskiego (Wizenbęrga) przy u* 
dziale prokuratorów: osławionego  Zyg- 
munta Trejdosiewicza,  Jerzmanowskiego 
(obecnie adwokat), Reklewskiego i inn. 

Bardzo ciekawy i bardzo charaktery- 
styczny dla oceny tego typu „wymiaru spra- 
wiedliwości* jest dalszy ciag spraw szere- 
gu: osób, które były przez wspomniany sąd 
doraźny skazane na Śmierć, a którym „u- 


dało się“ uniknąć śmierci dzięki temu, iż 


zamieniono ją w drodze łaski na karę wie- 
loletniego więzienia (lat 5 do 15). Z wy- 
jątkiem Andrzeja. Krętkowskiego, 
nika komunalnego z Ciechanowa, który tu 
pozostał na czas inwazji na skutek wyraź- 
nej wskazówki wojewody warszawskiego 
Sołtana, wszyscy ci „wielcy zbrodniarze” 
są już na wolności: jedni zgodnie z wni 
skami Naczelnej Prokuratury Wojskowej 
zostali calkowicie ułaskawieni przez Na- 
czelnika Państwa, sprawy innych umorzył 
w drodze rewizji procesu dla braku cech 
przestępstwa Najwyższy Sąd Wojskowy, co 
do innych wreszcie Najwyższy Sąd Wojsko 
iac się licznych pogwałceń pra» 

| wa przez Sad Doraźny, pokasował wyro 
| 1 przekazał sprawy sadom cywilnym, które 
| powypuszczały oskarżonych z więzień zz 


>" AM 


4 


PPR ZOOTY WE 


f 4 Sa j Ya - i x i 
MEA aeh a a "2 Eai PRL, Ai o ACE Ar 


zę 
ż 


(E ANES 


FR.) 
w STA 


x 
JĄ 


MML Ii 


kaucją 1,000 do 5,000 mk., lub za deklara- 
cją niewydalania się do czasu rozpoznania 
sprawy z miejsca zamieszkania. 

-Prócz rozstrzelanego komunisty Sobo- 
cińskiego w. Mławie skazani, byli na śmierć: 
kasjer magistratu Pawłowski, radny miasta 
nauczyciel Kruszewski, robotnik Jam Ro- 
galski, stelmach miejski, Stanisław Mo- 
stek; „ułaskawiono” ich początkowo na $, 
8, 10 i 8'lat więztenia. Dalsze starania co 
do oskarżonych czynił adw. Stan. Koszut- 

_ ski z Mławy, który wniósł podania do Na- 
czelnika Państwa o ułaskawienie, do Sądu 
Najwyższego Wojskowego o rewizję proce- 
su i do Naczelnej Prokuratury Wojskowej 
e wniosek zażalenia w obronie ustawy z 
powodu formalnej nieważności wyroków. 


W rezultacie starań kasjer Pawłowski zo-- 


stał całkowicie ułaskawiony w grudniu r. 
£. ! obecnie jest znowu kasjerem miejskim, 
choć p. major Błaszkiewicz wolał był ga 
widzieć nieboszczykiem. Radny Kruszew= 
ski ułaskawiony w końcu czerwca r. b. 
Mostek i Rogalski po skasowaniu wyroków 
przez Najwyższy Sąd Wojskowy, są na wol- 
ności za minimalną kaucją. W Mławie Sąd 
Doraźny sądził również sprawę urzędnika 
ego Miecz. Sterlinga. Za karą 
śmierci głosowało 4 sędziów, w tej liczbie 
PRACY sadu ppor. "Wizenberg = 
c braku jednomyślności spra- 
wę musiano skierować do sądu cywilnego. 
wy w czasie śledztwa wypuścił 
Sterlinga z więzienia za kaucją, po ukoń- 
czonem zaś śledztwie na wniosek prokura- 
tora sprawę umorzył! To samo stało się 
ze sprawą 70-letniego burmistrza A. Mosz- 
czyńskiego, którego od stawania przed lot- 
nym sądem wojskowym uratował jedynie 
szybki wyjazd w kierunku niewiadomym; 
po powrocie do Mławy burmistrz był osa- 
ką ez sędziego śledczego w więzie- 
niy, z wypuścił go Sąd Apelacyjny 
za kaucją 10 tys. mk., w rezultacie zaś pro- 
kuratura nie mogła się dopatrzyć w czy- 
nach jego cech przestępstwa, sprawa 20- 
stała przez Sąd umorzona i burniistrz po- 
pomni obja? urzędowanie. 
Ze spraw ciechanowskich, sadzonych 
przez Sąd Doraźny, Najwyższy! Sąd Woj- 
both skasował i Wagę głośną sprawę 
małż. Tomaszewskich. Tomaszewski sta- 
rzec 63-letni, były więzień, polityczny z cza- 
sów moskiewskich, który przebył wiele lat 
na Sachalinie, i żona jego, lekarka, ska- 
zani byli przez Sad Doraźny na śmierć i 
początkowo „ułaskawieni* na 10 lat wię- 
zienia; dziś są wolni, a sprawa umorzona. 
łaj urzędników. komunalnych Smo- 
ch, ojca i syna; Wernera, wice-bur- 
Ciechanowa i inn., w której za ka- 
rą śmierci głosowało w sądzie doraźnym 5 
ów, za uniewinnieniem zaś 1, po prze- 
kazaniu. jej sadom cywilnym, zosłała umo- 
rzona. dla braku cech przestępstwa przez 
mia Śledczego, a p. Werner jest dziś 
burmistrzem Ciechanowa. Jana Klejnę, 
robotnika z Ciechanowa, któremu również 
Becia” tylko głosu brakłe do śmierci, 0- 
Sąd Okręgowy w Mławie uniewin- 
nił, jak również i murarza z Mławy Michała 
Pietrusińskiego, który jednak przed spra- 
wą przesiedział blisko rok w więzieniu. 


Niestety, nikt już nie wróci życia roz=- 


strzelanym z wyroku tegoż sądu w Ciecha- 
nowie róbotnikom Ciuchcińskiemu i Stry- 
m, radnym miejskim robotniczym 


liste N. 
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Adamowi Krajewskiemu i Czesławowi Go- 
golewskiemu, który zostawił żonę i 6 dzie- 
ci, którego córka jako sanitarjuszka pielę- 
gnowała rannych żołnierzy polskich, który 
swego 17-letniego syna sam wyprawił przed 
inwazją jako ochotnika do wojska polskie- 
go. Już nie mówiąc o tem, iż kara Śmier- 


ci zasadniczo powinna być usunięta z kos 


deksu, jakąż można mieć ufność w Słusz- 
ność i. sprawiedliwość choćby względną 
wyroków śmierci wykonanych? Niektóre 
z nich — jak co do rabina, rozstrzelanego 
w Płocku z wyroku Sądu Doraźnego pod 
zarzutem stanu i inne — Najwyższy 
Sąd Wojskowy skasował (pociągając nawet 
niektórych sędziów i deż wł do od- 
powiedzialności, ale, oczywiście, nie przy- 
wracając życia straconym), co do szeregu 
spraw zapanował wreszcie w Prokuraturze 
Wojskowej. prąd, iż ze względów „wyż 
szych“ (niepodrywania autorytetu Ra, 
należy kasowania wyroków mykonam 

zaniechać. 


Ale wniosek z powyższych tragicznych 
faktów nasuwa się jeden: żadnego sądo- 
wmiectwa doraźnego! ani wojskowego, ani 
cywilnego, które mają działać (błyskawicz- 
nie szybko, a oddziaływać postrachem, 


prowadzą zaś do tragicznych, nie dających” 


się naprawić pomyłek. Sprawiedliwość 
może być tylko jedna: zrównoważona, spo- 
kojna, beznamiętna, niekierowana ubocz- 
nemi celami rzucania doraźnego postra- 
chu, niepodległa uczuciom paniki ani zem- 


sty. i 
; Jus. 
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-Pa Karachan uznał za właściwe rozesłać 
prasie polskiej komunikat, zawierający szpice 
'lowski raport czrezwyczajki w: sprawie prae- 
ciwsowieckiej dzialalności waz iego 
Komitetu pomocy głodnym. Jak wiadomo, Ko- 
mitet ten rozwiązano i członków jego areszto- 
wano. Czrezwyczajka stara się obecnie uza- 
sadnić te zarządzenia  „politycznemi knowa. 
niami“ Komitetu. 

P. K Adiak nie dal dowodu dobrej dy- 
płumacji: Czrezwyczajka ma tak fatalną opi- 
njẹ w świecie cywilizowanym, że powoływa- 
nie się na pia jako na autorytet może wywo- 
łać tylko wzruszenie ramionaini. Zanadto do” 
brze znamy z carskiej przeszłości takie szpie- 
lowskie raporty, aby one mogły budzić jaką- 
kolwiek wiarę. 


W całej tej sprawie prawdą niewątpliwą 
jest to, że, przerażony wozmiarami klęski 
głodowej, Rząd sowiecki odwołał się do dziar 
łaczy niebolszewickich i przeciwbołszewick'ch. 
Otóż lewica bolszewicka,.a przedewszystkiem 
ezrezwyczajka. były z tego w najwyższym sto- 
pniu niezadowolone. Po zawarciu umowy z 
Komitetem amerykańskim Rząd sowiecki u- 
znał, że może już obejść się bez owego wszech- 
Teeyjskiego Komitetu pomocy głodnym. Uczy- 
nit to tem slewapliwiej, że począł się oba- 

wiać wzrastającej popularności Komitetu. Sa 
mo istnien'e niebolszewickiego Komitetu po 
mocy, na tle powszechnej niewoli, mogło się 
rychło stać czynnikiem politycznym. To rot 
strzygięło © rozwiązaniu Komitetu; a Czre- 
zwyczajka dorobiła już „spiski* polityczne. 


RU 
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ROMAIN ROLLAND. 
Rozpóczynamy w gdcinku dimk noweli 
Romain Rolland i korzystamy ze sposobności, 
alby powiedzieć, kito zacz jest ten pisarz fran- 
cuski, zbyt mało amany u nas, był mało czy- 
tamy, jak wielu imnych zreszią pisarzy jego 
pokiołemia. 


Kształo liśmy się na naiuralistach franeuskiich - 


— zapomnieliśmy © nich mazajutrz po ich 
śmierci. Potem przyszła kolei Anatola Fran- 
ce'a, sceptyka i jronisty. Czytaliśmy wiele Bar- 
resa, najcjomalisty i cynika. Kto słyszał u nas 
o Claukdel'u a Suaresie? o Ohartes Louis Phi- 


lippo albo Charles Póguy?* o wielkiej ilości 


poetów przyniesionych w ofierze wojnie ałbo 
e! tych, 00 pozostali, mo przeżyli ten wielki ka- 
taklizm i piszą dzisiaj: o Fdmond Jaloux 
Henri Duvernois, tylu innych, znanych tylko 
smalkoszom pięknej [prozy francuskiej, miezna- 
nych z mazwiiską nawet publiczności, która za- 
zwyczaj „wie wszystko”. Przed wojna wydano 
w Warszawie pierwsze trzy tomy „Jana Kizy= 
sztofa“ (w przekładzie Jadwigi Sienkiewi- 
czówny) — i tu postawiono kropkę. Czasu 
wojny Niemcy keliportowałi fałszowane mani- 
festy pisane. w - Szwajcacji, gdzie 
przebywał od r. 1918, wybierając z nich to, co 
dla nich było pożyłtecznem, co sprawiło, że na 
szerokim świecie obsługiwanym przez agencję 


telegraficzną Wolffa utarło się przekonanie, ja- 


koby Rolland -należał do wrogów własnego 
kirafu. Prasa nacjonalistyczna francuski, pre 
lidka i rojalistyczna — pięfinowała go, jaka 
zdrajcę sprzedanego Niemcom. Nic bardziej 
fałszywego. Ze stanowiska  rojalistycznych 
Igarzów, widzących zbawienie Franbji w- po- 
wrocie na tron Orleanów, a ubawiemie Świata 
w obsadzeniu wszysikich ftrouów przez ich 
kuzynów, w licznych i mocnych armiach i w 
panowaniu Kościoła rzymskiego — Rolland 
ałusznie uważany jest za zdrajcę. Zdrajcę sta- 
cego porządku narówni z Wiktorem FHiugo, Zo- 
g ost Jestto re- 
publikanin. Jest to człowiek wolny. Przede- 
wszysikiem wolny, Jest to idealista. Nie może 
być mic bandziej przeciwaego staremu przedre- | 
wglucyjnemu porzałdkowi, miż idealizm, niż 


ści, niż ofiara życia na rzecz jednej z tych idei 
które ludzkość pchają dalej i wyżej, poszerza- 
pogłębiają jej  ucznciawość, 
rozwiierają nad nią niebiosa. 

Teo jest już cała charakterystyka Rollanda. 
Z zawodu był profesorem historji muzyki w 
Sorbonnie paryskiej. Z powołania jest poetą, 
dramatopisarzem, powieściopisarzem, publicy- 
sią. Zawsze i wszędzie poetą. (Pomijając cały 
szereg prac z dziedziny historji muzyki stamej 
i nowoczesnej, przepięknych prac 'poświęco- 
nych muzykom, ostaluiego pokolenia: Debussy 
i Hugo Wolifowi, życie całe (dziś liczy lat 
pięćdziesiąt cześć) poświęcił stawienie del! 
bohaterstwa. Spisał cały szereg dramatów a 
dziejów Rewolucji francuskiej, z dziejów mę- | 
czeństwa za wiarę (Tragódies de la foi. Świę. | 
ty Ludwik, Aert, Tryumf Rozumu). Spisywał 
biografię wielkich ludzi (Betowem, Michał A- 
mioł, Tołstoj), opisał wreszcie w dziesięcim fo- 
maoh życie własnej duszy i spowiedź 
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dzielić, narody godzić, a mie rzucać jedne na 
drugie, trzeba-sitworzyć Europę, wielką, ludz- 
ká Europę, dla której Wielka Rewolucja przyr 
gotowała grunt, a. której ducha formowali Mi- 
chal Anioł, Betowen, Goethe, Wiktor Higo, 
Renan, Tołstoj... Siad pacyfizm Rollanda, nie- 
nasiść wojny, dochodzącą aż do zapoznawa- 
mia ojczyzny (przez ri it jej w dażenim 
do wyższych, dalszych: celów. istnienia zbiono 
wości ludzkich ma ziemi, przez obejmowanie 
wszystkich ojezyzn obręczą Ludzkości. 

è Dlatego bohaterem „Jana Krzysztofa” jesk 
dbuntowany przeciwko własnej, ciasnej, matej, 
„głupiej ojczyźnie Niemiec, wnuk Mozarta i Be- 
towena, sfrancuziały wie Francji, już mie Fram 
reszka „2-028 Qzłorriek, żdeał Riol- 

landa, który sam siebie mwyrysował ma fym 
wielkim obrazie w postaci Olliwiera.. Tego 
- awengieliczaego 

darować 


jarmarczną, 
którą nakreślił Rolland w piątym tomie powie- 
ści (La foire sur ta Place) piórem maczanem w 
tragicznej żółci, ponad tymi kirytykami, anty- 
stami, handlującymi prawda ż sumieniem, zma- 
jącymi jednego tylko bogu: umo- 
pa” się gosiaci Renana, Frances, Hugò, Wol- 
tera — jedna linja, która zamknięcie "p 
* zmajduwje w antorze „Jaha Krzyszłoła", 
Nacjonalizm wszędzie czymi tyle hałasu, 
że. przygłusza wszysilkie inne głosy w orkie- 
strze zbiorowej społeczeństwa i narodu w da- 
nej chwili, Jednak pomimo wszysikich. trom- 
bonów przekleństwa, niektóre tomy „Jana `- 
Krzysztofa“ istnieją dzisiaj w wydaniach po- 
wyżej seinego, a najmniej kupowane, ostatnie 
przekroczyły już wydanie sześćdziesiąte. Po- 
| wieść ta przełożona została ma jedenaście języ- 
ków. 


Romain Rolland nie zamikną? jeszcze hi- 
stonji życia własnego. Pracownik niezmonde- 
wany, poszerzający wciąż wiidnokrąg myśli 
nietylko wszerz, ale przedewszystkiem wgłąb 
— gotuje przyjaciołom swoim, rozsianym po 
świecie całym, coraz większej gminie ideali- 
stów Rollanda — niespodzianki równe Kreysz- 
togas. Pacyfista, mi iędzynarodowiec, Bunopef- 


dzie, przyjść musi, ciężką drogą, którą, jak 
stany Renan powiadał, idzie, jak w górach „za- 
kosami", Ale przyjdzie. I on nad tym światem, 
zamurzonym w błocie i we krwi, światem — 
hyjeną, grabrącym trupy, 00 zaścielają pobojo- 
wiska świata — nad tym światem przeklętym 
złodziejów, łgarzy, zdrajców i — karjenowi- 
czówi potrząsa on, cichy i skromty pustelnik 
francuski, sztandarem wiary, utkanym z naft 
cenniejszej przędzy wszystkich uduchowionych 
eywilizacjj świata. Ta mocna głowa tamgumidze 
kiego mi Którego przodkowie gine 
Ti w obronie sziandaru Rewolucji, dawnego 
ucznia Szkoły Normalnej w: Paryżu, przetopi- 
ła żak! kultura jego ojczyzny wszystkie zdoby- 
cji, wszystkie kialtury, 

wóltości! T sztandar, którym potrząsa dziś nad 
skołataną i tragicznie smutną eo ÓW jest 
piękny, jak mleczna droga na kopule nieba 

Wszystkie gwiazdy są na nim, te nawet, któ- 


całego ; 
pokołenia w „Janie Krzysztofie” Cokolwiek- | mych najsilniejsze teleskopy dotychczas doj 
badź pisal, służyła jednemu celowi: trzeba 
wyjść z barbarzyństwa, trzeba miłość sławić, 
a mie nienawiść, trzeba ludzi zbliżać, a nie 


rzeć mie zdołały *), 
; Henryk Bezmaski, 


jęz ROLLAND. 


Piotr i i i Łucja 


IDYLLA TRAGICZNA *) 


Przełyżyli: Marja Zabojecha 
å Henryk Bezmaski. 
L 

i TRESE A Ge E ERRE 
- Rolejki podziemnej. Tłum bruialny i podnie- 
cony. Stojąc w pobliżu rvyjścia ściśnięty ławą 
„ciał ludzkich, wdychając ciężkie powietrze, 
_płynape z ich úst, "spoglądał (nie widząc ich 
wcale) na czarne slulepienia, pod któremi śli- 

zgały się błyszczące. latarnie pociąga. Wi jego 
, umyśle drżały te same cienie, te same swinia 
_ surowe i dygoczce.  Diusząc się w kołnierza 
lomym okrycia, 2 ramionami pnrzysta- 
.jącemi szczelnie do ciała z zaciśniętemi usta- 
Go msczołem wilgotnem od połu i niekiedy 
mem od mroźnegy powietrza, napływa- 
zzewnałrz w chwil, gdy  otwierano 
„drzwiczki — starat się mie widzieć, starał się 
nie oddychać, starał się nie żyć. Serce tego 
* młodzieńca ośmaastoletniego, dziecka prawie, 
pelne było jakiejś ponurej rozpaczy. Ponad 


SĘ „nim, ponad mrotcami tych sklepień, ponad 


*) Rzecz dzieje się w Paryżu w roku 1918 po 
* miętdzy, Sroda wieczór 30 stycznia, a, Wielkim Piat- 
kom 29 mares 


goza NOR, przez którą przebija} się po- 
twór żełazny — anajdował się Paryż, leżał 
śnieg, trwała zimna moe styczniowa, żyła mara 
oknatnia. i śmierci — wojniał 

Wojna Oto cztery lata mijają, odkąd za- 


młodości.  Chwyciła go w li przesilenia 
wewinęlrzaego, gdy chłopiec, i 

budzącym się w aim światem zmysłów, odlary* 
Wa g przerażeniem sity aneda pi ni- 


tem Gagi Jest delikatny: o (ikliwem sercu 


dzieńcu pomiędzy ` szesnastym „a 

rokiem, żyje dusza Hamleta. Nie żajdajcie od 
niego, aby rozumiał, co to jest wojna! (to do- 
bre dla was ludzie dojrzali). Dość traci sił i 
czasu, aby zrozumieć życie i mu przebaczyć. 
Zazwyczaj szuka kryjówki w marzeniu i w 
sztuce, aż przyzwyczai się Wio: własnej inkar 


Jalażę mu trzeba pokoju i sk 

dniach bunaliwych dojrzewającego życia! Tym- 
czasem wydobywamy go z głębi jego kryjów- 
k? z cienia, pełnego tkliwości pod nową skó- 
ra, oddajemy surowym tchnieniom powietrza, 
mieszamy z twardym gatumikiem ludzkim, któ- 
rego obłędy i nienawiści powinien natych- 
miast welłonąć mie rozumiejąc, i nie TOZAŁ- 
miejac odlsupić, 


Piot był powołany do słażby wojzowej 
innymi chłopcami lat ośmnastu. Nie 


ed A oka: 
ko delikatny profit, (pod kieniem kapelusza 


pzu subtelną oczu i odchyłonej wangi. 


dngały jeszze od pośpiechu, z jakim 
wsiądała. Przez oczy trafiła mu do sencą, Wy- 
pelmiła to serce cała, I nagie otwór przez 
który: weszła, zamiknął się. Zamiikt hałas, nar 
pływający dotychczas zzewuątr. Olsgą, Ona 
była tutaj, 


Nie spoglądała na niego. Nie wiedziała 
dotychczas, e isiniieje. A mimo to była w nim! 
jej spoczywał w jego obję- 
ciach. Nie oddycha, boją : się, że adkiech mu- 
śmie ją po twarzy. 
Na 'najbśiżsżej stacji tlok i krzyk. Ludzie 
Pasją się z całej siły, krzycząc, do przejpeł- 
iwegomu, Tłum uniósł Piotra i post- 
aż go w gląb. Ponad sklepieniem, ponad mia- 
stem słychać głuchy  łoskiot wystrzałów. W 
chwili, gdy pociąg miał raszać, nagle ukazał 
się człowiek na schodach. mrowadzących aa 


peron: ńrzymał głowę w dłoniach i spadł na 
dół, Stapczyjo czasu, aby zobaczyć krew, któ- 
otowiekaje R paidi radir 


parE va. Usciskowi od- 
uścisk jej dioni. Dłoń była wido- 
omie wamuszona, drżąca, Po chwili spokojnie, 


cieniem, aiby 
dwa ptaki w tem samem gnieździe, larew ich 
'gerca płynęła jak gdyby jednym strumieniem 
Pozostawał bez muchu. Ustamni dotykał pra- 
wie jej włosów i wierzchołka ucha, Ona nie 
galirzała na niego. Minęły dwa przystamki — 
tw pewnej chwili oderwała się od miego, 
prześliznęła się między ludźmi è wysiadła, 
nie spońrzawszy me niego. 

Gdy zniknęła, chciał iść za nią... Za pół. 

Pociąg toczył się dalej. Na następnym 
ptójetinii, E Byla chłodna noc. Poum? 
rzadkie płatki śniegu na twarzy. Miasto wy- 
straszome i Śmiejące się ze strachu wywioła- 
nego przez odwiedziny wojowniczych ptaków. 
Ale on nic me widział, jak tylko tę, która w 
markings I weódił do domu, tzytnając w ało 

‘ke nieznajomej, 


meee 0 0 m O 
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ALEKSANDER BŁOK. 


Dwunastu. 


Szaleje wicher, Śnieżyca tnie, 
dwunastu zie w nocnej ćmie. 


Giwerów ozarme rzemienie, 
wokół — płomienie, płomienie! 


Papieros w zębach, zmięte kepi, 
as karo na plecy zdałby się lepiej! * 


Swoboda, ach, swoboda — 
bem krzyża znaku ta! 
Tre - ta - ta! 


Si 


Zimno, iewanynn, zimno! 


— A Wańka z Katię do szyku gna...- 
— Ona kierenki w pończosze ma! 


~- Waniusza teraz bogacz sam... 
— Sołdatem jest, a służył nam! 
— No, Wańka, suki syn, burżuju, 
poprobuj mojej, pocałujżo ją 
Swoboda, ech, wa” 
ber krzyża maku ta 


Wañka » Kstig robotę ma, 


ź > 
Mia, ek eye m 


Wokoło płomienie, płomienie, 
p plecy — giworów rzemienie. 


Rewolucyjny równajcie krok! 
Wróg niestrudzony patrzy przez mrok! 


Gwer, towarzyszu, lęk wduś! 
Pańcimy oikę w Śmięlą Ruś 


w bańdziochestą, 
w tę izbiastę, 
w tlustozadą 


- Wiatre śnieg niesie, ani ai drze. dą, 


Wańka z Katia z mroku leci, 
lampka świeci 

ma M... | 

JAch, ach, dranie! 


Om w soldackiej szynelczynie, * 
fizys o błazeńskiej minie. 
meci, kręct czamy wąs — 
wąsa kręci, 
żartem nęci... 


iWańka — o to chłop jest tęgi! 
Wańka — gada niby z księgi, 
głupia Katię obejmuje, 
zagaduje... 


WY FACE 


pla ód odsłoniła... 
Och, ty, Katiu, moja Katiu. 
ggbusiasta! 


fN na twojej szyi, Katiu, 
niezgojony znak od moża, 
a pod twoją piersią, Katiu, 
jeszcze tamta blizna świeża. 


Ach, ach potańcz, Katiu, duszko, 
strasznie piękne twoje nóżki. 


Z koronek Siełizne miała — 
ts sobie, miej! 

icerów wielu znała -— 
lznajże sobie, znaj! 


Ach, znaj! Puść się śmiało! 
Serce mi zaskowyczało! 


Pomnisz, Katiu oficera — 

nie omina? go mój nóż... 

Napomniałażby cholera? 
Nie dość Świeża ko już” 


Ach, |, ach! 4 
i połóż stę tie tic mną ca 
IW szare gi 
czekoladę Mi pad y się stroila, i 
iz famieremi się Ee ioia: : 


teraz sie z żołdactwem wdała! 
Ach, ach! dalej grzesz! 


Bej na duszy będzie — wiesz! 
Tłumaczyła Z. Wojnarowska. 
Bill 
s) Początek topo aitoi  samiieszańotwy W 
Wr. 50 Robinia", 


Dzikie orgje. 


Orgje cpszaruików w mow. Błoński 
EAn a rozaniary dotąd nieprakiywanane. 
Nie należy się temu dziwić, gdyż „jaśnie par 
nowie”, widząc, %e posiadaczom wzrokowy nis 
stosować się do 


przepisów. prawstych, - 
| zbiorowych, wolno kpió gobie z o Ar 


Pracy i nie stawiać się na zwoływane Komi- 
sje Rozjen cze, widząc to wszystko, dochodzą 
do wniosku, że i strzelać do ludzi mogą bez- 
karmie i L p. 

I nie mylą się wai gdyż urzędnicy pań- 
stwówi patrzą przez palco na „pańskie swa” 
wale", zmuszając jednocześnie robotników do 
poszeiowania dla kutake dziedzica. 

MW folw. Bimiew pów. Błodskiego rządca 
bił stróża, m gdy ten zaczął się bronić, 
wpakowano go na ? miesiące do więzienia. 
Jakże bowiem w demolkratycznej  Rzeczypo- 
spólitej śmiał robotnik podnieść rękę aa bi- 


jącega go pełnomocnika idziedzica? Natural. ` 


mie, że rządca za bicie mie został pociągnięty 
do odpowiedzialności. 

(Wypadków takich jak w Biniewie można 
naliczyć tysiące, Rzadko” jednak wychodzą o 
me na jaw, albowiem Ssterorynowany robotnik 
wici zaciać zęby i czekać z likwidacją rachun- 
ków aż nadejdzie dzień zapłaty. 

Stoflkroć gorzej, że i bandyckie czyny ob- 
szarnicjwa uchodzą bezkarnie. 

W folw. Urszulin. (pow. Błoński) da. 5 
września b. r. sym dzierżawcy Jam Skowroń- 


| ski, napadł w czasie orki na Obwojskiego Pa- 


wła, siluk? go kolbą rewclwerową a nastepnie 
przestrzelił wlewa rękę, Pam Skowroński ko- 
rzysta z wolności. 

Chodzi swobodnie również dzierżawca 
ftolw. Milęcin (pow. Błoński) p. Sołtys Jan, 
który skatował dziewczynę w nieludzki 4 
sób, o czem świadczy obdukeja lekarska. 
lieja ograniczyła Się do spisania paso Gia 

Pam Sołtys kpi sobię z tego, bo wie, że 
mu włos z głowy nie spadnie. Rorzuchwalił 


| się przytem i pozwala sobie strzelać na po- 


strach robotnikom. R 
Emen. 


Pasak zbożowy. 


Otrzymujemy następującą informację: 

W związku z okólnikami Związków 
Ziemian o nie 
nikom, lecz wprost spożywoom, jak to: Ma- 
gistratom, Kooperatywom i t. d., nie od rze- 
czy możę 


sierpnia b. r. A air eko ag 
Polskich hr. Konstanty Prze: 


dzie Woropajewa (pow. duniłowicki, woje- 
wództwo now: e), sprzedał cały 
swój tegoroczny zbiór zboża niejakiemu 
Singerowi za sumę mk. 1,600,000. Singer 


i| nazajutrz odprzedał go dostawcy II-ej Ar- 


5 miljonów marek. 
Ka Ja W: ahh hojnie opłaca rs 
stawców, jeżeli robią takie tranzakcie. 


w ten sposób zapew ceny i ieidkiai 
groszem skarbowym vkbogaca spekulantów 
— o to tolkówiia 


Teoretyczna wolność strajków 
a praktyke policyjna. 


atrajkjących przysdi do firmy Na- 
powósdpmienia 


po policję, ateby aresztować delegatów, 
(Przybyła pobicia i: aresztowała delegatów- 


powimii być sozstrzetami, TWreszkfe irae, 


chłopców do aresztu, jak zbrudniamzy. 
(Wimótco polem dowiedzieli się sftajkujacr, 
i delegaci są aresztowami, więc kdfkamustu udat 


ich policjentami 1 aresztować, wszdzając ich rów- 
mież do areca, gdzie trzymano wszyskich 9 go 
din bez żeklnego postilion trólistująt, jak zwyżdych 
zbnodmiarzy, Aresztowani zostali zwolnieni 


Pam Minister Pracy i Opieki Społetziiej po- 
winien również poszynić odpowiednie trokiti w 0- 
hronie robolmików, 


Robotnicy popierajcie 
swaje pismo Godzieniie. 


będzie podać do wiadomości fakt | 


edi, SI 


się nie mógł, gdyż na straży 


Znowu zatarg 


Pte namsycielstwa szkół? środńcdh prywat- 
nych i społecznych ustalała dotąd komisja poromu- 
mie'wawcza, złużona + przedatawicieli kilku orge- 
ninae, kierowników skó? i nauczyciel, € zw. 
„Komisja Gt, Obrady Komisi 6-cn celem e- 
kreślenia zasad płac ma moit bieżący, óiwaiy już ed 
szeregu tygodni; od początku niemal było %ódocr. 


| mo, że do porozumijehia nie doprowadzą, Wiheszcie 


w osiatnich dniach zostały ome zenwane i Zmiąwek 
Zawodowy Nauczycielski, jako reprezdniant mat- 
czycielstwa, ogłos8 w dniu 9 b. m. swoje zasady 
mó. arenei JEŻY obowiąznzjąco nauczypiab. 


Sa zatstyzu 
płac w tej chwit, ile zasad, wadle których płace 
mają być usteisie i — co smaegółie ma zmacze- 
nie — podwyższane w przyszłości, Przedstawiciele 
kóńarowników szkół oraz orpamneja nautzywiefi i 
przełożonych — T-N. S, W. wraz a t, zw. „Deła- 
gtoją Rad Pedagogicznych,  specylicną naroślą 
wśród organizac) nauczycielskich m Warszawie, 
przeznaczoną da odbierania daputatów, a ol ma- 
chcemia zajmującą się różnemi inmemit spramamć 
nąuczycielskiemi, w której zresztą ogromne wpływy 
posładaią przedsiębiorcy szkolni, — stanęły na 
gurie „ płac ministerjalsych a dodatkiem 10- 
prosaniowiemi*, Związek żądał utrzymania nadał 
masad dotychczasowych. „Place milistorjakne z 10- 
procentowym  dlodaikiem* dìs szkól prywatnych 
jest to "w smeczywistości absurd, którego ami nikt 
senio brać nie może, ani wikt serio nie może pro- 
pagować, Można siłę tylko przy nich upieraś „na 
ułość Związkowi”, 2 niestety, wielu z kierowiików 
szkół i kh popiecmnicy kód mauczycielsiwa, n.e. 
eawidzący Zwiąskm „dia zasady”, lubią się zaba. 
wiać w taką dziecinką, a szkodłiwą robotę na złość 
Związicawi, Płace ministerjalne, są to płace wedle 
wygolkości plac macczycieli sioi  pańsiwowych 
(-F 10 poe), rw. też chwil rzeczywiście nawet nie- 
to wyższe où plae, żądakych przem Zwiazek, Ale 
fest tmn chytre rastrzeżenie, że zmiana ih może 
mastąpić tylko mraz ze zmianą mnośmika dla urzę- 
dłaikców pańsńtwowych, Narmy związiktome, stosowie- 
ne doitychczam, oparte są natomiast na własnych 


Traktat kj w Trianon postamawia, 
że Węgry mają odstąpić Austrjt klika komita- 


tów zachodnio - węgierskich, zamieszkanych | kakao 4 Wap a 


przeważnie przez Jmdność niemiecką, wzdłuż 
granicy Austrji Dolnej i Styrji, z głównem 
miastem Szoproń (Oldenburg). Oddanie tego 
w ręce komisji koalicyjnej miało 

nastąpić jednocześnie z-opróżmieniem przez 
Serbję okręgu Baranya (Pięciokościołów) któ- 
rego mieszana ludność robotnicza, jak wiado- 
mo broniła się rozpaczliwie (przeciwko odda- 
niu jej w ręce reskcjomistów węgierskich. 
Podczas gdy Serbowie, mimo protestów iud- 
ności, ulegli jednak wyrażnemu żądaniu en- 
teuty. Węgrzy w sprawie oddania komitatów 
zachodnich zajmowali b. dwuznaczne stanowi- 
sko, Początkowo formalnie zaczęto oddawać 
te okręgi komisji koalicyjnej, gdy nagle nasta- 
piła niespodzianka. Bandy osławionych monar- 
chistycznych oficerów: Pronay'a, Osterburga i 
Hegyasa wkroczyły do Szopronia, wypędziły 
żandarmerję austrjacką i trzymają kraj pod 
terorem, mimo obecności na miejscu i 
koalicyjnej, złożonej z generałów: angielskie 
go, francuskiego i włoskiego. Rząd budapesz- 
teński udaje niewiniątko. twierdząc, że jest to 
impreza niedyscyplinowanych band, które wy- 
mykają się z pod rozkazów władz centralnych. 
Rząd austrjacki stanął wobec tych wypad- 
ków bezradny. Na samodzielną akcję zdobyć 
spelnienia przez 
Węgry warunków ifaktatu powinna stać. ko- 
misja koalicyjna, która też zwróciła rządowi 
wiedeńskiemu uwagę na to, Że zajmie się tą 
sprawą. Gen. Gorton, członek komisji między- 
sojuszniczej, pozwoli! jedynie na wzmocnienie 
żandarmecji w obsadzonej już przez Austrjaków 


pierwszej strefie. 

Tymczasem wypadki rozwijały się; 
działy węgierskie zaczęły już przekraczać nie- 
tylko nową, ale.i starą granicę. W 
padło kilku zabitych i rannych. (Wrzenie i nie- 
ryk w Wiedniu wzrastały. Socjaliści, którzy 
częli nalegać na Rząd, aby wystąpił energicz- 
maj A obronie republiki. Komuniści podnie- 


si krzyk. %adajac powszechnego 
uzbrojenia, nawołując dô otwartej wojny, ba, 
niemal do pochodu na Budapeszt dla obalenia 


Horthy'ego. Rząd zwrócił się do komisji koa- 
Kcyjnej aby pozwolono mu wysłać regularne 
wojska na granicę i przedsięwziął omrin 
akcję dyplomatyczną. Noty do Budapesztu nie 

odnosiły skutku; rząd węgierski ignorowa? na- 


strjackich ukazywać się zaczęły formalne ko- 
munikaty wojenne, zupełnie spó podczas woj 
ny światowej. ' 

Wypadki: na pogranicza ausiejacko-wę" | 
gierskiem obudziły czujżość nietylko zagrożo* 
nej bezpośrednio Austrji. Prasa krajów malej 
enmienty, wwiaszcza Ożech, wykazała wyjatko: 
wo zaiaterecówanie koadlictem 


‘j 


dbiyczyła mistrie wysokości - 


Od- 


pokojowem rozwiązaniem sporu, ga- 


3 


w szkolnictwie. 


| miody ikiia tysięcy mannycielstwa Gi ede pe- 


Zalarg tem wskasuje Anan Aa 


ustażenia wu przyszłość w 


| leny, e 


zachodnich komitatów. Byłoby to 
próbą wyłomu % traktacie w Trianon, które- 
interesie 


rej stenowisko przez to zusomie się : 
ło. ae cosi ze ai 
sprzymierzone, które, jak donoszą 

za kia dim JAMĘEA 
pełnie podzielają etanowisino 
wwie Węgier zachodnich i stoją ma 
kj Pr yw tacy żyć 


Demokracja i klasa robotnicza Ausi $ 
państw małej ententy szczególnie 
wane są wynikjem tej całej atery. Wodzira- 


putację, zachwianą udziałem w 

szy, przez odegranie roli zbawcy i i obrońcy ` 
Węgier zachodnich. Powodzenie tej akcji 
wzmocniłoby sytuację legitymistów węgier- 
skich, marzących o powrocie Habsburgów na 
tron i mogłoby się stać punkiem wyjścia da 
ponownej próby osadzenia na tronie 
skim jednego z Habsburgów. Tem się Numa. 
czy dwuznaczne stanowisko znacznego odłamu 
austrjackich  chrześcij 

rzy. bagatelizowal całą sprawę. Prasa socjali- 


wodem ówna słuszności tych Prórpam 
| czeń służyć może aresztowanie burmistrza 
Fehr'nga, chrześcijańsko-spolecznego _działa- 
E d-ra „ iposgd 

udział z Węgrami. 


JEDEN RPO ENEA 


wet moty ententy, podczas gdy w pismach aw- | 


|- Czasopisma nadesłane, 


| 
Wyszedł z druku i gest do nebyda w Głów 
nej Jsięgarńi Wojskowej (Nowy Świat 89): Zeszyt 
| 1 krarałnika Afmieterjum Prasy 1 Opieki Great 
Féa m, „Przca i Opieka Społeczna”, 
GA 2. E nenei, pozew Soman war 
- | nem wicomisistrą, p, © „ Smena, 


zanego 0 współ © 


` Y 
i 
Eri a X g ow 4 
po S RR SLE FREE LR RA 


PPTP TĄ PRZE TEP TANEET, 


kężo* 3 


nag’ 


ios umęczenj (Piz. 


Soojaliści gruzińscy wydali odezwę w 
sprawie pomocy dla Gruzji, zwracając się do 
ludów całego świata w imieniu dudu gruziń” 


pok Obszar zasiewów mę się o 


bucję w wysokości 50 dirai tubli, Oraz 
iini ilości spożywczych i wełny. 
| IW qpezultacie — ludzie umieraja z głodu 
zą ulicach Tyflisu, a matki popełniają samo- 
j , żeby nie widzieć cierpień swoich 
z zewnątrz przyszły do Gruzji głód i 
epidemije, z zewnątrz również powinna przyjść 


- Następnie odezwa podaje, jakiej pomocy | 
Haiei Gruzja od ludów Europy i Ameryki, 
gotowych tą pomoc jej okazać. 

. = t) Należy natychmiast wysłać środki spo. | 
żywcze i lekarstwa, ale pomoc ię należy zor- 
„ gamizować w ten sposób, żeby wysłane prós 
dnisty doszły do ludności, 4a mie wpadły w rę* | 


2) Obowiązkigm ludów walnych jest pod. 
o iść ghs by pomóc narodowi gruzińsk'emu 
- do zrzucenia jarzma najeźdźców. Obecnie, gdy 
- bolszewicy nie mogą ukryć nędzy, jaka do- 
tknęła lud rosyjski, gdy są zmuszen: prosić 


łanym przez ich własne zbrodnie — nadszedł 
„by ludy wolne wypowiedziały się w 
bolszewików, popeł- 


wycofali z Gruzji 
awe wojska, zwracając jej wolność i możność 
rozporządzania swym losem. 

_ Odezwę podpisali prezes Rządu gruziń- 
„* Żondania i prezes Sejmu — Czcheidze. 


"Na marginesie. 


Szereg spraw -spornych pomiędzy najpo» 
De tężniejszemi mocarstwami Bany pomimo ie 
nienia Ligi Narodów i pomimo nieusia: 


| aż do najwyższych, nietylko nie zmniej. 
7 Engi ku ubolewaniu wszystkich szczerych 


ZY 


Ke 


Fi 
4 


jg 


GINEA WE tek 
A SBRZERA NOŻY 
BĘ 


zł 


z.dniem każdym powiększa się. 

- > zawiłej sprawy śląskiej, do ciemnej 
88 | sprawy. Augory, do zagmatwanych zagadnień 
" $ynji i Mezopotamii, w których to sprawach 
R; A cad się z sobą sprzeczne interesy  sojuszni- 


p 
` 


a or TADEUSZ HOŁÓWKO. 


Mrina z z Wołynia. 


Rack 
PE 
Nie ria chi, że uświadomienie 

e wśród ludności ukraińskiej na Wo- 
<w robi ogromne postępy. I wszystkie wy- 
silki- celem powstrzymania tego ruchu nie od- 
niosą żadnego skutku. Lud wiejski na Woły- 
na, prawosławny w swej olbrzymiej wi.ększo- 
_86i nie da się epolonizować. -Dlatego też pol. 
ska racja stanu ma do wyboru dwie drogi — 
- albo traktować lud ten jako rosyjski, albo jas 
, ko ukraiński. Sądzę, że wszystko przemawia 
3 / ze tą drugą alternatywa, tetmbardziej, że, jalk 
AR: wspomniałem, w ludzie świadomość narodowa 
> , budzi się i wcale tęsknoty za Rosją w nim nie 
| widać. Do ludu ukraińskiego trafić mogą, je 

gu zaułanie zdobyć tylko ci, i którzy zwracać się 
© będą do niego w jego mowie ojczystej, w tej 


miewa się w cerkwi. 

"I dlatego gdyby nawet rząd polski wołał 
| popierać kulturę rosyjską — to jego akcja by- 
_ laby skazaną na fiasko. Rząd polski winien 


< pS E spotkanie ruchowi ukraińskiemu na 
rad 4 c 1 


— tak nakazuje nasz 
Ruch ukraiński, znajdując w Polsce moż. 


: ; i ność całkowitą rozwoju, siłą rzeczy zwróci się 


_swemi sympatjami ku nam, wiedząc, że obec- 
mie na Ukrainie Sowieckiej, narodowy ruch, u- 
Z kraiński jest prześladowany, a że Kierenskij. 
| mie mówiąc już o kadetach i monarchistach, 
_ również nie chcą słyszeć o Niepodległej U- 
R krainie, więc Ukraińcy nie mogą rachować 
_ ma zmianę władzy w Rosji, 
A uko się Ukrainy od Rosji i idę 
_ stanie niepodległego: państwa ukraińskiego, 
| rzecz naturalna, odbiłoby się głośnem echem 
1a Wołyniu. Zapewne, jeśii Niepodległa U- 
_ krainą utrwali swój był, sprawa ostatecznego 
__ uregulowania granic między Polską a "UL 
| krainą stanie się aktualną — ale musimy 
i “jasno uśw'adamiać sobie, że Ukraina Niepod- 
_ legła może istnieć tylko wbrew woli Rosji, a 


świat cały o pomoc w walce z głodem, wywo. |- 


"szą. 
peana na sa Wahaa jest wielką 


mowie dziecko w szkole uczyć, tą miową po- 


interes pań- 


„MOBOTNIE", niedaieta, 11 września 1921 r. 
a aa 


ków, przybyła nowa kwestja, kwestja bodaj 


J najpoważn'ejsza, gdzie „serdeczne porozumie- 


nie“ na iścię > próbę wystawione bę- 
dzie. 

Tą nafniebezpieczniejszą rafą, o którą tak 
łatwo rozbić się może uszkodzona i przecieka 
jaca łódź Ententy jest — sprawa łupu wojen- 


Lego. 

Niemcy bowiem, zapłaciły już pierwszy 
miljard marek w złocie. 

Miljard marek niemieckich w złocieł 
Jeśli nasże kroniki sadowe tak często no- 
tują procesy a "fałszerstwa, przekupstwa, szu” 
stwa i inne łajdactwa tu, * gdzie w grę wcho- 
dzi małowartościowa marczyna polska, to nie 
dziwmy się, że miljara złotych marek niemiec- 
kich posiał 'waśń pomiędzy ape a aj 

mi sojusznikami. 

Ach, to złoto! 

IW naszych powojennych siosunkach trud- 
no doprawdy znaleźć człowieka, któryby zdo* 
len był oprzeć się potędze tak'ej pokusy. 

Z ludzi czasów minionych. myślę, że je- 

| dynie może odporny na pokusy biblijny Józe? 

nie uległby ceini złotego  miljarda. Może 
| jeszcze także Arystydes, oczywiście ten grecki, 
przezwany Spraw 'edliwym:. 

Bo co się tyczy, naprz., tego starego ty- 
| mika Djogenesa, to ten napewno połakomiłby ' 
| się na miljard w złocie. Z takim kapitałem: 
Djogenes nie zechctalby już mieszkać w Betz 
ce. Przekazalby ją Urzędowi M'eszkań wemi, 
a sobie zafundowałby pałacyk w AF Ujażdow- 
| skich i żył tak, jak żyją inne cyniki współ. 


t 
hd 


Z dyskusji w komisji 


| czesne 
‘Na onegdajszem posiedzeniu komisji skar- 
bowo -tbudżetcwej ipo. neferacie.. low. Mora- 
czewskiego przystąpiono do dyskusji nad. ex- 
posć ministra. 
GŁĄBTŃSKI ©ONTRA GRABSKI. 
Pierwszy przemawia p. Głąbinski, który. 
wbrew temu co twierdził jego kolega klubo- 
wy, jest zdaną. że o dochodach z kolei mowy 
być nie może, należy jednak dążyć do uzdro- 
wienia finansowego kolei w granicach gospo- 
pe | areo zadań kolejnictwa. - Oświadcza się 
i również przeciwko wydzierżawienim kolei. To 
Va: | jego stanowisko nie wyłącza budowy kolei 
prywatnych jako też prywatnych warsztatów. 
Wadą organizacji jest zbytnia centralizacja. 
PRZECIWKO PRACOWNIKOM KOLE- 
Z ENERE JOwWYM. =~ 
| 


„Dalej p. Głabiński zarzuca min., że od. 
znacza się ono brakiem odporności wobec żę- 
dań personelu. Przejęte od Austrji prawo 
bezpłatnej jazdy dla koiejarzy i ich rodzin pro- 
wadzi do przepełnienia pociągów pasażerami 


więc zawierając ścisłe przymierze z Polską. 


Dlatego też ruch ukraiński na Wołyniu nie 
jest dla nas straszny, przeciwnie pożądany. 
Rosjanie w granicach Polski zawsze bę- 
dą dążyć ku Rosji, Ukraińcy wybierając mie, 
dzy Polską a Rosją, zawsze wybiorą tę pierw" 


Z tem die kryją się i sami Ukraińcy. Roz- 
mawiałem z nimi w Krzemieńcu, gdzie jest 
jeden z silniejszych ośrodków ruchu ukraiń- 
skiego na Wołyniu. „Otwarcie M sd pæ 
wiedział jeden z przywódców — 

uby (Wołyń należał do Polski, mi" do Ro- 


8 

sd Wśród pewnych kół inteligencji ukraiń. 
skiej na Wołyniu zaczyna rodzić się pesymizm 
© do osiągnięcia przez Ukrainę Niepodległo- 
ści w ciągu najbliższych lat — są więc prze- 
ciwni wszelkim próbom powstań i wojen z 
„bolszewikami“. i 

`C chcą mocno stanąć na stanowisku pan- 
stwowości polskiej za cenę możności swo 
bodnego rozwoju  iHarodowości ukratf skiej. 
„Będziemy dobrymi obywatelami  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, jeśli da nam możność cał 
kowitego rozwoju! naszej narodowości, jeśli 
da nam wszystkie te prawa, (które gwarantuje 
konstytucja polska“ — takie zdanie słyszałem 
z ust wielu Ukraińców. 

Tymczasem Ukra ńcy na - Wołyniu są 
traktowani jako obywatele drugiej kategorji. 

Tak naprz. szkolnictwo. ukraińskie na 
Wołyniu  migtylko nie jest  upałistwowione, 
lecz nawet nie jest subsycjowane. ie 
mieńcu naprz. istnie gimnazjum ukraińskie, 
2 wyższe szkoły 3 ni szkoły 

pirzątkowe i żadna nie otrzymuje zapomogi 
ani od państwa, ani od miasta. - 

Jedną z najlepszych: i najpewniejszych 
dróg związania (Wołynia z Polską byłoby e- 
nergiczne poparcie szkolnictwa ukraińskiego, 
gdyż tylko w ten sposób usuniemy ten- po- 
kost rosyjski, który ludowi ukraińskiemu na 
Wołyniu narzucała szkoła rosyjska ; cerkiew. 

Gdyby Polska miała jasno wytkniętą dro- 
gę w sprawie stosunku do mniejszości naro- 
dowych, to zdobyłaby się na krok, który za 
pewniłby jej gorące Uznanie ze strony. inte- 
ligencji ukraińskiej na Wołyniu, któna wcze- 
śniej czy później zawładnie całkowicie duszą 
ludu wiejskiego. Mam ua myśli Liceum krze- 
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Budżet ministerjum kolei. 
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Wobec grozy wojny w. Niemczech, zapa- 
nowal „Bitrgirieden*, który przetrwał prawie 
do samej klęski Nietn'dę, Wobec grozy głodu 
rząd Rosji sowieckiej także ogłosił pewnego 
rodzaju „Burgfiiędeą”, powolując do współpra- 
cy w niesieniu pomocy głodującej ludności o=- 
bywaieli niekoniecznie mpodzielających  teorje 
<zystego komunizmu: 


Nie sądzony jednak był głodowemu Burg- 
frieden wi długi żyrwot. 

Zanim komitet ratunkowy, powstały z; 
przedstawicieli wszystkich odłamów społecz- 
nych, zdołał oośkolwiek uczynić dla zwalcze- 
nią klęski głodowej, już na nim spoczęło 
wszechpotężne ramię „Czeki“. 

, Wszechwiedząca „czeka* wykryła, że ko- 
misja nie jest żadną komisją, lecz rozgałęzio- 
nym spiskiem (wszystkie spiski mają zazwy- 
czaj to do siebie, że sa rozgalezione j tem sią 
też tlumaczy, że przy likwidacji wszelkich spi- 
sków -często jako rekwizyt n'ezbędny  weho- 
dzą.. gałęzie). I większość komisji poszla na 
galaź. 

Zasadniczo jednak myśl „czexi* była bar 
dzo trafna. 

Bo po Cóż ETAPA ET, chleb kolejami, ité- 
rych niema i płacić złotem, którego szkoda; 
po cóż pukać do filantropów burźilazyjnych lub 
odwoływać się da m: 'ędzynarodowej solidar- 
| ności proletarjatu, kiedy nie łatwiejszego, jak 
| geais głodowi przez odpowiednie zmniej- 
szenie liczby.» gab... 4i. 
| A z tem nikt lepiej od „ozeki“ 


wi się. 
Roman Boski. 


nie spra. 


skarbowo = - budżetowej. 


jeżdżącymi za Vezpłatnemi biletami. Nadięp- 
nie zarzuca min., że przyjmuje napowrót na 
służbę wydalonych dyscyplinarnie pracowni- 
ków i karanych sądownie i narzuca ich dyrek- 


cjom 

Wrescie p. Głąbiński wytitnął: braki w 
komunikacji z zagranicą. 

Pòs, Buzek mówił o potrzebie odbudowy 
kolejnictwa. - 

Pos. Stłapiński podnosi madużycia, któ. 
rych dopuściła się dyrekcja Gdnńska: zakupi- 
ła np. dom za 4 mil. 900 tys. mimo ostrzeże- 
nia, że cena jest zbył wysoka: W Sopocie za- 
kupiono willę, a wewnętrzne urządzenie Toz- 
kradziono. Należy zdaniem p. Stapińskiego 
wydałać z kolei pracowników, oe nie oka- 
zułą należytej chęci do pracy. 

Przemawia następnie pos, Gawlikówiki, 
poczem zabiera głos tow. Moraczewski, już jā- 
ko zwykły człónek komisji, a nie referent. 

ZASŁUGI KONTROLI. 

Tow. Moraczewski zwraca uwagę na sto- 

cünki kontroji we min. Pw. Kontrola kole- 


mienieckie. Dziś olbrzymi gmóch Liceum stoi 
pustkami, zrujnowany, gdyż gy zyja nau- 


'mują niezn 
wań. Założenie jakiejkolwiek: kaj gp 
polskiej w Krzemieńcu jest Jluzją, gdyż mło- 
dzież z Polski tu do pogramicznego miastecz. 
ka | o jechać nie będzie, miejscowej 
zaś polskiej młodzieży będzie zmikoma ilość 
i ia będzie uciekała do wielkich centrów 
Polski. 

Podobno kier polski chce przenieść do 
Krzemieńca Uniwersytet katolicki z Lublina, 
aby uczynić tu ośrodek propagandy katolic- 
kiej. Byłby to, rzecz naturalna, uprzywilejo” 
wany zakład dla «iedomczków, pochłaniający 
olbrzymie sumy a politycznie szkodliwy. 

Ale natomiast Krzemieniec może być sie- 
daba wyższego zakładu naukowego ukraiń- 
„skiego. Uniwersytet ukraiński ma być w Ga- 
licji. W Krzemieńcu według mnie winna być 
założona Ukraińska Akademja Rolniczo-Han- 
dliowa. (Wołyń prosi się o taki zakład. O po 
trzebach  rolmictwa i leśnictwa nie trzeba 


krainie. Na Wołyniu mocny też jest ukraiń- 
ski ruch współdzielczy. Wojna ten ruch zata- 
'mowała, obecnie odradza się. Głównym jego 
ośrodkiem jest Krzemieniec. W pow. krze- 
mieniexim jest 70 współdzielni, 

po wsiach, w Dubieńskim 20, w Kowelskim 
ń 'Włodzim: erstim dopiero odbudowywują się. 

Otóż Atademja rolmiczo-handlowa może 
wykształcić całe zastępy Kierowników tega 
| michu. 

__ Profesorów inteligencja : bawi: dor 
starczy, mogą zresztą wykładać . kaka” 
zwłaszcza władający językiem | im. 

- Jeśli oprócz specjalnych przedmiotów bę- 
n dlo, Go WIEM EE 
skiego, to moc młodzieży ukraińskiej z Wo- 
łynia zamiast jechać do Czech do Pragi, gdzie 
założono obecnie uniwersytet ukraiński. 
do przyszłego uniwersytetu w Galicji, odnie 
pozostawała na miejscu. e an w Krze- 
mieńcu może „całe zasiępy młodej 
ukraińskiej inteligencji, wychowanej w atmo- 
sterzo przyjaźni do Polski, tembardziej, że 
zapewne i pewna ilość młodzieży polskiej w 
dzie uczęszczała do tej 

Bardzo cieszyłbym się. gdyby projeki mój 


wspominać, Ale i handel rozwija się na U- 
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goszczy kontrolą wykryła, że dyrektor Zma- 
mecki zakupywał wszystkie materiały od swe- 
go brata, w tem rzeczy niepotrzebne, które 
brat sprzedawał ze względu ma zbliżanie się 
bolszewików. W dyr. równieńskiej wykryto 
wywożenie Prosi organy dyrezcyjne walut i 
lekarstw. 


TAJEMNICZY. P. JASINSKI W „POLSKIM 
` GLOBIE*, 

; „Polski- Glob“, spółka przewozowa w Ma- 

opolsce, przewozilą zakazane towary. Przy 


| jowa oddaje nadzwyczajne usługi. W Byd- 


rewizji. w biurach „Globu“ znaleziono spia 
akcjonarjuszów, na którym figurowało nazwi- 
sko Jasińskiego, jako właściciela 100 akcji 
darmowych (o aferze tej pisaliśmy w „Robot 
niku“). 
Przez min. skarbu dawiedziało się o tem 
min. kolei i kontrolera, który to wykrył na. U | 
tychm ast przeniesiono na inne stanowiska go- | 
Tzej płatne. Tow. Moraczewski jest zdania, że | 
ty odstraszająco podziała wą wszystkich komar | 
trolerów i są obawy, że na przyszłość bomino. 
la nie będzie robiła doniesień. Kontroler mur | 
s' mieć stanowisko podobne do sędziego. 
MIN. JASIŃSKI TŁUMACZY SIĘ. 
Min, kalei przyznaje, że ów kontroler jest 
człowiekiem ucztiwym i gorliwym, ale... mie 
posiada wyższego wykształcenia, 00 zrażało do 
niego wyższych urzędników i to był jedyny 
powód przeniesienia, Minister twierdzi dalej, 
że żadnych akcji „Globu“ nie posadał i nio 
nie wiedział, że jego imiennik otrzymat taką 
ilość darmowych akcji. 
P. Jasiński oświadczy! się dalej przeciw- 
ko wydzierżawienia kolei, stanowiło by tè za. 
leżność „Państwa od zagraniczaego kapitału 
To samo tyczy się warsztatów. o ile znajdzie 
się fundusz inwestycyjny. Pruszkowskie war. 
 sztaty chcial wydzierżawić pod dmo. 
wy min. skarbu udzielenia kredytów. Sprzeci- 
wia :siẹ, proponowanemu przez p. Głąbińskie- 
go systemowi decentralizacji dysponowania 
wagonami, gdyż w dużej mierze wiekatsnęg 
zawdzięczamy, naprawę ruchu 
pozycja p. Głąbińskiego przeciw ulgowym zę 
tom dla kolejarzy jest uzasadniona, ale w tej | 
chwili tego usunąć nie można. d 
KOMUNIKACJA Z ZAGRANIOĄ. | 
Żądame przez p. Głąbińskiego umowy « | 
zagranicą, jak stwierdza p. minister są doko. j 
nane. Cò do Niemiec trzeba się liczyć z ty- | 
czeniami M. S. Z. Koleje Paódwówo zgłosiły 
w r. 1919 swe wstąpienie do ko. | 
misji kolejowej. 'W r. 1920 przyszła odpo- 
wiedź, że Czechosłowacja, Niemcy i 3 jm 
nie godzą się na to. P. min. ma nadzieję, że 
z końcem roku będziemy. do tej kom- 
p i 
Tranzyt nasz redukuje sig obecałe do 
przewożenia przez kurytarz pomorski. Z te 
go tytułu Niemcy dłużne nam były 100 miljo- 
nów mk. miemieckich. 30 miljonów zapłaciły, 
a resztę wstrzymały wo względu aa wys: eami 


znalazł życzliwy oddźwięk wśród wozmmaych 
ludzi w Polsce. Jestem głęboko przekonany, 
że Czacki stokroć wolałby, aby Liceum stała 


religijnej, nie mówiąc już o tem, aby był opu 
e rulną, siedliskiem mistopemy i anara- 


ek m inteligen. 
cji szybko da swoje rezultaty swoj 
wejściu iero 0000 gy 


tem równouprawnienia języka ow 
w sądownictwie i administracji. 

Dziś jut tego żądają Ukraińcy — co praw- 
da ze złym skutkiem. Be koi an? 
lacz ukraiński Luokiewicz w Kowlu, | 
co do swych przekonań politycznych 
wany zwołenniłe orjentacj; polzkief, na żąda- | 
nie, aby arinn Ë gee a a O 
języku ukraińskim od powiadały mu również 1 
po tukraińsku, został skazany na pół roku wię- i 
zienja! Ale takich Luckiewiczów będzie o . = 
raz więcej — zabraknie więzień. | 

Tego ruchu nie wstrzymany, najwytże] p 
możemy go wg i wykosztawić ua cenę | 
nienawiści do P. | 

Natomiast yi” Wotyniow? autonomie, | 
dając wojewodzie kompetencje namiestnika, | 
sejmikowi ba z wcze Wybieranemu ua | 
podstawie 5 przym. prawa wyborczego, Z | 
własnym wydz ałem krajowym, przekazując 
cały szereg spraw rasie lokalnej, jedno- | 
cześnie całkowicie pownówprarniając iek 
„polgki i ukraiński — możemy stworzyć z W 
Tyma kraj kwitnący, ezczęśliwy. przewiezany 
do Rzeczypospolitej Polskiej. * * 

Na zakończenie tych wrażeń, powiem ' 

słów parę o roli cerkwi prawosławnej ' 
na Wołyniu, zamiarach metropolity Szepłyee | 
kiego i polityce religijnej naszego Rządu, - 


! 
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nek wagonowy i rekwizycje przez mas doko- 
aane: Istnieje też drobny tranzyt czeski przez 
- Wschodmią Małopolskę. 


RZĄD PRZYZNAJE SIĘ DO SZKODLIWO- 
SCI ZAWARTYCH UMÓW. 
Wicem. skarbu Weinfeld również uważa 
umowy zawarte o naprawę parowozów i wago” 
nów ża szkodliwe. Rząd sto: na stanowisku 
nie zawierania umów po cenach ruchomych. 
Następnie na wniosek pos. Woźnickiego 
postanow iono ażeby przedkładano referaty po 
uzgodnieniu z Rządem. Tow. Diamand uwa- 
ża sposób referowania przez tow. Moraczew- 
sk'ege za najbardziej odpowiedni. Gdyby tow. 
Moraczewski był uzgodni! budżet poza komi. 
ejg w ministerjum kolei nie mielibyśmy spo- 
sobności wglądnięcia w calą istotę zanal:zo- 
wanego budżetu. Gdybyśmy w tem sposób 
poznać mogli wszystkie działy budżetu odby- 
libyśmy znakomity kurs i mielibyśmy znacz- 
mie więcej zaznajomionych gruntownie z go- 
spodaricą państwową. 
KOLEJE JUŻ NIE SĄ „TANIE“ 
Tow. Diamand stwierdza, że z wielkiem 
zadowolenieh przysłuchiwał się wywodom p. 
Giąbińskiego, który przyznał, że mechaniezne 
podwyższanie budżetu doprowadzi do absar: 
du. Już dzisiejsze taryfy zbliżają się w swej 
wysokości do ogólniej drożyzny. W Niemczech 
przed wojną kosztowała przeciętnie jazdą 0- 
soby przez kilometr 23 łeniga. Według mówej 
taryfy taki osobo-klm. kosztować będzie prze- 
ciętnie ok. 4 mk; to znaczy że podrożenie jest 
200-krotme ; przewóz 1 tonny przez kłan., któ 
wy kosztowal 3:6 fen., kosztować będzie ok. 
5 mk. Przytem Niemcy mialy dochodu 54% 
s'wiożonego kapitału, mimo że ich koleje Ba- 
leżały do najdroższych w Europie. Plan p. 
Grabskiego, aby podwyższyć taryfy do- tego 
stopnia, by uzyskać oprocentowanie kapitału, 
jest niewykonalnty. W „Rosi koleje przymosi- 
ły'15%, w Norwegii 2%, w Anglji 8%, w 
Szwecji 1,38%, w Austrjj 2,6% i to w. 
najkorzystniejszych” warunków, 
Wogōle pozostawienie (Rządowi motno- 
ść podwyższania taryty cen towarów mono 
polowych bez kontroli Sejmu zawiera szalone 
niebezpieczeństwo. Jeżeli to stronnictwo, któ- 
ne obaliło dziś Rzad wypelni wzięty na siebie 
obowiązek i obejmie teki, to nie da się po- 
mysleć, do czego może dąprowadzić państwo 
eksperymentowane, którego ofiarą byliśmy 
wszyscy za rządów tego stronnictwa. Należy 
wzorem innych państw utworzyć komisję 
główną, bez której zezwolenia: pobieranie’ po- 
datków bez Sejmu byłoby niemożliwe. 


„© KONTROLERZE BEZ WYŻSZEGO 
WYKSZTAŁOBENIA. 


P. Jasiński twierdz, że jego urzędnicy 
mie. godzą się na kontrolę przez ludzi bez 
wykształcenia. Jesito szczególna am- 
bicja. Mamy premjera, który nie kończył szkół 
średnich i mielśmy. ministra z Austrji, p. 
Abrahamowieza,. który kończył tylko szkoły 
łudowe. Chyba czlowiek o którym mówił p. 
Jasiński, że jest z.gruntu ucztiwy i b. gorli- 
wy .—wiaściwości u nas niezbyt częste — 
nie powinien być usuwany ze ‘stanowiska, na 
którem dał dowody dużych : zdolności. Przy- 
padek, który kazał przypomnieć jego brak a- 
kademiekiego wykształcenia w chwili, kiedy 
okazało się, że imiennik p. ministra posiada 
100 darmowych akcji: „Polskiego Globu" nie 
jest pozbawiony przyczynowego związku. Wy- 
magamie iego wykształcenia wyni 
ka chyba z tego przypuszczenia, że w tych sfa- 
rach będzie więcej wyrozumenia dla stabo- 
stek Judzkich. 
Mówca twierdza dalej, że obawą przeję- 
łe go zadowolenie p. ministra ze stanu czyslo- 
ści dworców naszych, nie odpowiadającego 
akc najprymitywniejszym wymaganiom, tak 
samo jak ; restauracje kolejowe, «w których 
ceny. są b. SPRÓCOWAR A- RER aY 
b. marne. 
POMYSŁY FINANSOW D-RA ROTTER- 
MUNDA. 
(Pos, dr. Rottermund (Zw. L. N). na pod. 
stawie swego „Wieloletniego“ „doświadczenia 
parlamentarnego i nabytego w radach gmin. 
nych zna się, jak powiada, gruntownie na 
budżetach. Uważa wobec tego, że budżet ko- 
lejowy jest nieprzejrzysty i zaw:era wiele nie- 
dokładności. Sejm chwalił, że wagony pocz. 
towe z. kolej bezpłatnić — 00 jest nie- 
korę W bydżecie ke aa 
ego transportu figurować jako do- 
chód. Transporty Woj | materjałów woj- 
skowych powinny taksamo figurować jako do- 
chód. Za bezpłatne bilety aa powinito 
o placé 40 miljonów i t. p. Wtedy ai 
Aeytnwy takiego deficytu. 
R sa potczających wywodach p. 3 
a adi a, który znalazł sposób na at 
bn s A R ak 63 odroczono obrady do 


Ło 


Kronika g sejmowa. 


Na onegda, komisji kon- 

ajszem posiedzeniu 3 

tuine prayslgpiono « do obrad nad rządo- 

tem tej sprawy —— prod. aa sapp r 

oo w najbliższym czasie złożyć iomaj rete- 
- Ochrona aa 

Na środowem posiedzeniu komisja mig- 


> 
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ochronie lokatorów przeszła do porządku 
dziennego nad. projekiem p. Ad. Sul gowskie- 
go, poczem przystąpiła do rozpatszenia, innych 
projektów. ; 


iza A AA 


Kronika pol tyczna. 


PRZESILENIE GABINETGWE. 
Wczorajszy pierwszy dzień najnowszego 
przesilenia rządowego nasuwa przypuszczenie, 
że wprowadzona ponownie na tamy pism nur 
bryka pod tytułem: „przesilenie gabinetowe" 
zdobić je będz'e nie o wiele krócej, jeżeli nie 
dłużej, niż dotychczas bywało. 

Nastrój przes. ileniowy, który trwa już od 
kiiku dni, wczoraj został juź oficjalnie stwier- 
dze my, Jak bowiem oficjalnie komunikuje 
kancelarja cywilaa Naczelnika Państwa da. 9 
b. m. w popołudniowych 'p. prozy 
dent ministrów wystosował do Naczelnika 
Państwa list z prośbą o dymisję całego gabi- 


‘Da: 10 b. m. szel kancelarji cywilnej z 
polecenia Naczelnika Państwa ppt a 
p. marszałkowi Sejmm treść pisma prezydenta 
ministrów i prosł o przedłożenie Naczelniko. 
wi Państwa propozycji oo da utworzenia no- 
w Rządu. 

P. marszałek Trampozyński po otrzyma” 
niu tego zawiadomienia wezwał do siebie pre- 
zydjum Zespołu Stnoan'otw centrowych i zas 
proponówał następujący sposób  zlikwidowa- 
nia przesilenia: prezydentem ministrów i-mi- 
nistrem skarbu ma zostać p. Stan. Głąbiński, 
jednym z wiceministrów spraw zagran'cznych 
p. Marjan Seyda, oprócz tego Zw. Lud. Nar. 
miałby dać jeszcze jednego wiceministra skar- 
bu. Co do reszty tek, to p. Trąmpczyński jest 
zdania. że nie należałoby dokonywać wielkich 
zmian, najlepiej pozostawić status quo. Propo- 
zycja marszałka nie wywołała wiełkiegó entu- 
ziammu. Zebrami przyrzekłi, żć zreterują to ©= 
świadczenie swym klubom. 

W kuluarach pomysł marszałka sprawił 
wrażenie dość nieudolnej próby łatania prze- 
silenia i niedowcipnego fortelu. Szansę powo- 
dzenia odbiera impreze marszałka ta okolicz- 
ność, że p. Trąmpczyński usiłuje przedstawić 
rząd. Głąbińskiego jako... bezpartyjny i facho- 
wy. Próba przemycenia endeków na wpływo- 
we. stanowiska bez ponoszenia przez swe 
stronnictwo odpowiedzialmości jest trochę za 
naiwna, aby ktokolwiek aa nią poszedł. 


SIÓDME POSIEDZENIE — PROBLEM RO- 
SYJSKI, 
Genewa, 9 września, (PAT. Havas). 
W dalszym ciągu ogólnych obrad „nace M 
zgromadzeniia senator belgij- 


przód nad sprz rozbrojeń, porusza sprawy 
ekonomiczne i finansowe, okrop- 
mości wojny i olbrzymie ciężary, będące będace jej | 


mastępstwem, stwierdza, że zwyczajne pro- , 
centy od sum, wydanych ma wojnę, wynoszą | 
rocznie 61 miljardów franków, wreszcie , 
wskazuje ma potrzebę zniesienia granie cel- | 
mych i przygotowania w ten sposób gruntu 
dla stworzenia rynku 

Następnie zabrał głos Nansen, który po- | 
par? oświadczenie Cecila, poczem dał weru- 
szający, obraz obecnej sytuacji w Rosji. Nan- 
sen Kg się podjęcia koje) czej A 

gdzynarodowego j zaznacza 


zbędność udzielenia najkoniecmiejszych kre- 
dytów na tem cel. Wreszcie przedstawia wnio- | 
sek, wzywający poszczególne rządy do udzie- | 
lenia kredytów i vi się do Rady Li- 
gi o utworzenie organu dla 

kredytów, dla administra 
funduszami, oddanemi do dyspozycji, “naks 
ię EE W | 


* SPRAWA WNE W KOMISJI 
„CZTERECH“. ; 
Genews, 10 września. (E, E.). Komisja 


„czterech” zbiera się ponownie jedynie w c 


lu uzasadnienia na podstawie doliumentów 


ką jeszcze do 
jpertów trzymane są w ścisłej „ię sej 
ZAGADNIENIE POLSKO0-LITEWSKTAR. 
NOWY PROJEKT BYMANSA. 
Genewa, 10 września.. (PAT). — Od spo- 
cjalnego korespondenta). „Joumal de Gene- 
ve“ oglasza tekst mowego projektu Hymansa. 
Zmiany, jakię wprowadza ten -nowy Puojski 
do .piewwoinego. . tekstu, , ustanowionego 
rukseli, są następujące: 
Artykuł. pierwszy pozostał La zmiany. 
drugi opiewa: „Granica między. | 
Polską a państwem ltewskiem iść będzie | 
wzdłuż -linji Curzona aż. do. Niemna, a następ” 
nie wzdłuż Niemna do -Druskienik, dalej po 
lagi Druskieniki, Stara Ruda, Jeziory, poczem 
koło Woli dosięgnie. ponownie linji Niemna i 
pójdzie wzdłuż tej rzeki aż do Berezyny, n2- 
stępnie skręci nieco na wschód, potem na za- 
chód, sęgając granicy Rosji ustalonej Trakta- 
tem Ryskim'*. 
Nowy tekst artykułu trzeciego brzmi: „O- 


chie Ligi Narodów 


_| bydwa rządy wyznaczą 
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Narazie jednak wszelkie rozmowy i roko. , 
wania prawie żę się me odbywają Z powodu 
nieobecności większości posłów. W poniedzia- 
łek zaczynają się zjeżdżać postawie na sesje | 
i mają się odbyć narady sironn:ctw. 


denia ministrów pozostaje naraz.e odpowiedź | 
klubu „Wyzwolenia” treści następującej: 

„W odpowiedzi na list pana prezesą z du. 
9 września b. r. mamy. zaszczyt, zakomuniko- 
wać, że propozycja w liście tym PAD, m 

głaby być przez nas wzięta” pod rozwagę tyk | 
ko w tym wyp , gdyby misja wtworzen'a 
nowego gabineth była posłowi Janowi Dąb- 
skiemu powierzoną wsi 


W czwartek ahela Naczelnej Rady lm- 
dówej na Górdym Śląsku, złożona z tow. Cas- 
parego i ob. ob. Grzegorza Kupiiasa i i Potempy, 
końferowała z p. Studzińskm z Prez. Rady 
Ministrów w sprawach Górmego Śląska.  . 


* 
** 


Onegdaj rozpoczal urzędowanie w charak- 
terze inspektora granicy wschódniej ppułk. W. 


Pedgursk', który został oddany do dyspozycji 
Ministra Spraw eniai 
. Za ostatmiej bytności pełnomocnika rządu 
aowieckiego Karachana u p. ministra spraw 
zagranicznych, Skirmunta, została zakończona 
sprawa listu uw erzytelniającego. "Wobec kry- 
zysu, który utrudntł doręczen'e listów prezy- 
deutowi ministrów, wręczył przedsiawiciel Ro 
sji sowieckiej list uw.erzytelniający ministno- 
wi spraw zagranicznych dla przekazania go 
p Naczelnikowi Państwa. Min ster spraw za- 
W ten sposób od dnia wczorajszego p. Ka- 


granicznych złożył ten list dzisiaj w Belwede- 
rze. 
rachan rozpoczął urzędowo pełnienie swoich 
funkcji, jako akredytowany pełnomocny przed- 
slawiciel R. wł F. 8. R. (PAT). 
A 

Dn. 8 b. m. wiiechała 46 Polski własnym 
statkiem wojskowym wycieczka oficerów fin- 
laudzkich. [W wycieczce biorą udział pomoc- 
nik głównodawodzącego generał Lofstrom, do- 
wódca obrony wybrzeża gen. Kivekos, pienw- 
szy adjutant prezydenta Finlatdji Gnimeleus, 
oraz przedstawiciele. szialbu generalnego mi- 
| niam wojny. (PAT). 


m 


tewskiem kanton autonomiczny. Granica tego 
kantonu będzie wyznaczona przez podział o“ 
becnej stery neutralnej na równe części. Gra- 
nioa ta przechodzić | na wschód od: Gied- 
rojć i Szyrwimt i pozostawi kantonowi wileń- 
skiemu drogę żelazną W 'lnó-Orany*, 
| Nowy tekst czwartego artykułu: 
| wileński utworzony Będzie analogicznie z kon- 
stytucja kantonu szwajcarskiego (władza wy- 
| konawcza, prawodawcza, władze miejscowe, 
prawo wybierania urzędników kantonalnych 
etc.). Przedstawicielstwo kamtonu wileńskiego 
posiadać będzie te same atrybucje co federal- 
ny rząd bermeński w stosunku do kantonów 
| szwajcarskich. Rząd centralny, oraz centralny 
Sejm litewski będą miały siedzibę w Wilnie". 
| „Artykuł piąty: „Anmja będzie zorganizo- 
' wana na podstawie poboru okręgowego we- 
| dług wspólnej ustawy wojskowej, jednostki 
xA powołane w kantonie wileńskim, „Oraz jedno- 
stki powołane w pozostałej | gronie aa 
| litewskiego będą mogły 
sfery poborowe jedynie w pika doc at 
w razie poważnego naruszenia porządku pu- 
/ blicznego : to z upoważnienia Centralnego Sej- 
Tu przyczem w razie gdyby Seim Centralny 
„iw danej chwili nie obradował, należy go nie- 
zwłocznie zwołać. Wojska kantonu wileńskie- 


0 w Ek 0 a BO JOAN 
nami wskazanemi poniżej. 


| Wy aęceam aeai zyk i jedenasty 
w nowy artykuł ósmy, 

kry brzala ct „Aby zapewnić łączność w poli- 
tyce zagranicznej obu państw Sejm polski, o- 
| raz Sejm litewski wyznacza stosownie do zæ 
| sady proporcjonalnej reprezentacji dwie dele- 

gacje o jednakowym składzie liczebnym, wy- 

| brane w ten sposób, aby były w niej repro- 

| zentowane główne stronnictwa. te 
będą prowadzi obrady wspólne. Akty, doży. 

czące polityki zagranicznej o interesie wspól- 


nym dla gbu państw i wymagające sankcji 
ię era tb; przedstawione będą 
kiem obu dełegacjom obradującym wspólnie. 


Uchwalony przez nie tekst będzie przedstawio- ` 
ny do ratyf kacji obu Sejmom. Prócz tego © 
swych przedstawicieli 
i w równej liczbie, którzy tworzyć będą wspólną 
Radę do spraw zagranicznych. Rada ta będzie 

i miała za zadanie rozpatrywanie kwestji inte- 
| resujących oba rządy i przygotowanie planu 
| wspólnej akcji. Rada będzie opracowywać ra- 
porty dla konferencji obu rządów, które będą 
się odbywać perjodycznie". 
Artykul y pierwotnego projektu 
pozostaje niezmieniony aż do ostatniego uste- 
pu, który w nowej redakcji brzmi: „Jest rze- 
zą obu rządów zadecydować czy w raz'e gdy 


dzyminsierjtlue w sprawie zmiany Ustawy o | wręg wileński stanowić będzie w państwie li- jedno z państw jest wciągnięte lub narażone | 


Jedynem echem próby p. Stapińskiego | | dów”. 
wysunięcia pods. stanu iDąbskiego na prezy- | 
stanowi dziesiąty artykuł nowego projektu. 
| Artykuł czternasty pierwotnego 


na wciąga ęcie w` wojnę, oba kraje winny sto. 
| suwmie do przyjętej konwencji wzajemnie 50 
| bie dopomagać. (W razie niezgody sprawa bę- 

dzie przekazana rozjemcy, wyzmączonemi Z gó- 
| | ry przez Radę Lgi Narodów za zgodą obu rzą“ 


Artykuł trzynasty projektu pierwotnego 


został przekształcony na artykuł- jedenasty 
projektu nowego. Zmiana polega tu na usumię- 
du słowa „kaadiowy” odnoszącego się do trad 
zytu, który Litwa zapewni Polsce stosownie do 
brzmien:a tego artykułu. 


nieporozumień, które mogłyby wyniknąć ya 
dzy obw krajami w sprawie wykonywania fi- 
niejszej konwencji, oba kraje obowiązują się 
pitedłożyć łowestję sporu do rozstrzygnięcia 
roziemncy, który będze wskazany za zgodę © 
bu strom przez Ligę Narodów. 

Trzynasty i ostatni artykuł mówi: Wort 
zie gdyby Polska i Litwa miały w 
zamiar wprowadzić jakeś zmiany do niniej- 
szej umowy, obie strony obowiązują się zawią- 
domić o tem Radę Ligi. 

Na tem kończy się tekst proponowanej 
połeko-litewsk ej umowy. 

Projekt protokułu dodatkowego zawiera 7 
artykułów. 


Artykuł dwunasty mówi: „W wypadku 


Według pierwszego artykułu, po ratyfika- 


cji umowy przez rząd polski i litewski, tekst 
umowy będzis przedłożony Zgromadzeniu, 
które specjalnie w tym celu będzie zwołane, 
a które składać się będzie z eli, 
wybranych przez ludność okręgu wileńskiego 
w takich „granicach, w jakich jest on skreślony 
w 2-im i 3-im artykule umowy. Di 


wzięta pizeż to Zgromadzenie będzie PRAWY” 


średnio zalsomunikowana Radze Ligi. 

Drugi artykuł ustanawia, że Rada Ligi 
wyznaczy swojego przedstawiciela, którego yk 
bowiazk'em będzie interpretować umowę 1 
baczyć na jej wykonane. 

Trzeci artykuł ustantwie, że z wojsk znaj. 
dujących się obecnie na terytorjum kantonu 
wileńskiego, będą jakmajszybciej wycofane 
wszystkie elementy niemiejscowe, jak również 
niemiejscowego pochodzenia urzędnicy. ` 

„Czwarty artykuł: Rząd litewski zainstału. 
je się w Wilnie natychmiast po 


ecyzja po- 
ozy 
i 
przeprowadze- > 
niu wyborów municypalnych i kantonalnych È 
po urzeczyw sniemiu organizacji kantomu wie r 
y legalnych 
ieii i leńskiej 
bedzie. utworzyć policję, O 
porządku i ywania Nadzomm 
będą dapuszezone odpowiednie 
„Kanton | 
„ski 
lecone rozstrzygać 
Agromadzeniu Li 
| 


im i resztą ARIA 
z artykułami 2 i 8 
pertraktacje nie doprowadziły do porozumie- 
nia, przedstawiciel Rady Ligi będzie miał yi 


waniem przedstawiciela Rady Ligi, oraz Komi- 


sji delimitacyjnej. 

Hymans wezwał delegację polską | 
ską, aby mu zakomunikowały przed 12 b. m. 
czy są skłonne przyjąć jego program. 

W kołach dobrze poinformowanych panu. 

je przekonanie, że w razie gdyby poroaumie- 
s nie doszło do skutku sprawa konfliktu poli- 
sko-1 tewskiego age plenarne- 
mu 


h fm Slaski. 


OŚWIADCZENIE SOCJALISTÓW S, 
KICH NA G. ŚLĄSKU. 


"ini tlont km. 


— Łotewskie miu. spr. egr. wydało do Let- 
galj! komisję dla ebadania naclażyć włada miejsce” 


«yocłuje «wą żandarmerję « Węgięr Cadie OR) | 


Biar ożnfwanacaMAE E P 


rodowego jednomyślnie przyjął uchwałę, przyzna 
jace Irlandii prawo swobodnego stanowienia e 
swym lesie. 4 
— Zastał podpisany traktat Kanitowy mipit 
| Polską 2 Wūockami, 
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"z Rady Miejskiej. 


Podwyższenie taryfy tramwajowej, — Rada miej 
aka mie honoruje uchwał komisji radzieckiej — 
= Nagłe wnioski, 
Kilka spraw niecienpiących zwicki skłoniły 
Rale miejską do zwołania nadzwyczajnego i nar 
„(ego posiedzenia na wieczór wczorajszy. 


garii, która z ramienia R. M. i Magistratu miała 
przedstajwió Radzie Ministrów katastrofalny stan 
finansów stolicy oraz prosić o pożyczkę na bieżą- 
66 wydatki w wysokości 500 mitionów. mk. 

| Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że 
delegacja apoikała się z dużem zrozumieniem: ze 
strony prezesa R. Ministrów, który nawet w imie- 
mu swego stronnictwa przyrzekł zajęcie przychył- 
niejszego stanowiska w stesunku do potrzeb stoli- 
cy. Na poczet żądanej pożyczki Magistrat otrzymał 
sud od rwą 150 miigonów mk. Atoli kryzys gabi- 
nefówy wstrzymał narazie zabiegi delegacji, która 
ZA W ZAW 


Z koef ref, kom. finansowo- budżetowej dr. 
Zieliński odczytał referat, z którego dowiedzieliś- 
my się, ió w tiągu ostatnich miesięcy tramwaje, 
waliuiek podniesienia plae i warostu drożyzny da» 
wały deficyt, Komisja fin-budżetowa po rozważe- 
niu waiosku Magistratu uchwaliła podnieść cenę 
biletu jednorazowego do mk. 25, ulgowego do mit. 
15. Bilet terminowy luwartalny ma kosztować mik. 
2000, ulgowy miz,: 6000. Włprawadzić terminowe bi 
lety dła autobusów w cenie mik. 4500 kwartalnie, 
iednorazowe bilety w autobusach zrównać w cenie 
z z warwofjowemi. 

` Pręeciiwko wnioskow? par; fingnedtwo budże- 
/ tomej przemawia? wiceprezes R. M. tów. Jawórow- 
ski. Wychodząc z założenia, że przy racjonalnej go- 
spodaroe miejskiej miasto nie powinno ciągnąć zy” 
ków „a przedsiębiorstw miejskich, lecz pokrywać 
tylko własne wydatki, mówca stawła wniosek, by 
ceny biletu podnieść tylko do mk. 20, zaś uigowe- 
go dą mk. 10. Lepiej jest częściej podnosić ceny 
„miż odrazu o calle 150%, co niewątpliwie 
pa mową falę drożyzny. Pozatem tow. Ja- 
| oj składa wniosek, by ulgi przyznać także 
m szkól elementarnych, które często 
— jak to „ma miejsoe na Brudnie, na przedmieściu 
nie posiadajęcem sikoly, powszechnej muszą od- 
TN wędrówikę na oddaloną Pragę. 
się PE. r. tow. Jaworowaikiego popiera r. 
„ kiwestjonując niektóre sumy, podane w re- 
pre komisji finansowo-budżetowiej, jak sumę 
57 milj. na wydaiki nieprzewidziane i 54 mil na 
renowacje, 

Rad. dr, J. iira bobik Welk Ko. 
i fnansowo-budżetowej i uważa, że lepiej odr 
n dokonać operacji, niż co dwa tygodnie przy- 
6 na Radę miej. e żądaniem nowych zmian w 
i co przy ekonomiczn?m spadku waluty po 

s 


raje się terza nieuknfona. 

i. Sżrakacz wypowiada się za oddaniem euw- 
przedsiębóorsiwu prywatnemu. Stano- 

w bonr fim-budź. broni dyr. K 
głosowaniu wałosek komisji fin.-budż. prey- 
jo. Boe tow. Jaworowskiejo w sprawie ulg 
dla dzieci eżkót elementarnych, większość Rady 
ca chcąc go jawnie utrącić, przekazało do ko- 


H utracono formalny wniosek r. tow. 

kiego, który, jako członek Komisji Po 

j do ukladów z robotnikami miejskimi, żą- 

3 o uchwalenia 13 pensji dla robo- 

kę A miejskich. Wniosek ten komisja zobowię> 
sie złożyć na pierwszem posiedzenie R. m. 

też r. Jaworowski wytwiązał się. Do u 

ehwallenia tego wniosku na wczorajszem posiedze- 

cii 1 ita sę prawica R. m., oraz ice- 

prezydent dr. Rychliński. 

"Przyjęto nagłość wniosku r. dra Zawadzkiego 

w sprawie samowolnego zajęcia przez Ministerjum 

kolei, placów miejskich pod budowę mostu kole 


Wygaśnie w tej sprawie udzielić ma Magi 

rat i ma najbliższem posiedzeniu R. m. 

Rezolucja Rady Miejskiej m. Warszawy 

z po; 10 września 1921 r. 
gdbyć w dniu 1-go paździer- 
| wa udp? EA na całym obszarze 
- Rzpliej ma szczególnie doniosłe znaczenie dla 
Warszawy.. Stolica nasza, wstrzymana w swym 
rózwoju naturalnym podczas stuletnich wro- 
gich nam mzadów rosyjskich zaniedbana pod 
oświaty, zdrowia publicznego, środ- 
ków komqnikacyjnych i wielkomiejskich urzą- 
dzeń kulturalnych, wyniszczona i podcięta w 
źródłach swego dobrobytu przez wielką woj- 
nę, rabowana w ciagu trzech lat (przez okiu- 
pańtów niemieckich, posiada tysiące pilnych 
potrzeby których zaspokojenie spada na za- 
rząd miejski. Ażeby podołać dkutecznie temu 
pry. konieczna- jest dla zarządu miasta 
dokt: anajomiość obecnógo stanu ludmości 
W. i warmumików, w jakich oma żyje i 


pracuje. Zmajomość tą otrzyma miasto ze gpi- ` ' 


su MA którego dana służyć będą za 
pite wyjścia do reform, ulepszeń i inwesty- 
w. CBA dziedzinach gospodarstwa miej- 
Sprawne | „dokładne przeprowadzenie 
p loit armji, około 4000 komisarzy 
(rachmistrzów), ma których barki 

ada bezpośrednie zbieranie danych od tu- 
Eo Zapisy na kómisarzy postępują tym- 
czasem madywyczajnie ospale i nie przekro- 
czyty do tej chwili liczby 500, Ponieważ brik 
fki zromimiemia donfosłości spisu ze strony 
ybywateli miasta. grozi paważnem ztiebezpie- 
ra: iż spis nie będzie 'nógtbyć przepno- 


ROBOTNIK", niedziela, 11 września 1921 r. 


waklzony w sposób odpowiadający potrzebom 
stolicy, Rada miejska wwiraca się do wszyst- 
kich obywateli, wy szczególności do zrzeszeń 
intel gencji zawodowej, instytnoji społecznych 
it. d. z gorącem apelem o zapisywnie się na 
listy (komisarzy spisowych, a łudność całego 
miasta o współudział w tej sy zj oNN: 


ipia parfi. 


RADA NACZELNA P. P. S. 

Wczoraj przez cały dzień obradowała 
wybrana na ostatnim Zjeździe Rada Na- 
czelna P. P. S. Obeenych było 42 członków 
Rady. Przewodniczyli tow. tow. Daszyński 
i Kwapiński. 

Obradowano nad sprawami organiza- 
cyjnemi i finansowemi na tle wniosków, 
przekazanych przez Zjazd; 

Dziś o godz. 10-ej dalszy ciąg obrad. 

_Obszerniejsze sprawozdanie z całej 
sesji Rady podamy w N-rze wtorkowym 


(Wczoraj tow. Rżewski wyjechał jako 
przedstawiciel PPS, na konferencje socjalnej 
demokracji niemieckiej w. Polsce. Konteren- 
cja ta odbywa się dzić w Bydgoszczy, 


KONFERENCJA OKRZĘGOWA W LUBLINIE 
Dnia 4 września odbyła się w Lublinie 
konferencja okręgowa z porządziem - dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie z XIII Kongresu PPS, 
2) Statut organizacyjny, 3) Wybory do Sej- 
mu. 4) Wolne wnioski. Przyjęto przy: trzecim 
punkcię szereg praktycznym: wniosków. 


Do wstystkich organizacji robotniezych, 
Egzekutywa Okr. Kom, Rob. PPS. niniejszem 
wzywa tow. do zwrócenia list składkowych i 
zebramych na nie pieniędzy, (Listy składkowe 
na tow. Zielińskiego t na strajzujących ro- 
"bofników w Łodzi). 

Kalo szowców i kamasmników PPS, dzielnicy 
Jerozałima, "W środę, da, 14 b. m. pg, 6 m, 80 w: 
odbędzie stę. zebranie koła szewców febrycznych 
ręcznych, również kamaszmików, w lokalt przy ul, 

Ohtodnej na, 41, 
~un Dzielnica Praga, Jutro © g. 7 w. odbędzie się 
pogledzenie komitetw dzielnicowego w iokalu przy 
uł, Brukowej nr, 29, 

'- Dzielnica Powiśle, Jutro o m, 6 w. odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego w lokalu 
przy ul, Solec nr, 68, 

(Dzielnica Powązki, Jutro o g. 7 w. odbędzie 
sie posiedzenie komitetu dzielnicowego w lokalu 
przy ul, Okopowej nr, 80 m, 16, 


Dzielnica Wola-Czyste, Jutro o g. 6 w, odbedzie 
się. posiedzenie komitetu dzielnicowego m. lokalu 
przy ul, -Woiskilej 4. 


HIGH RIN: 


Zw, prac, m'ojskow w Polsce. Dzis w fokalu 
Związku, Af, Jerozolimskie 56, pumiktualsie o g., 
2 pp. odbędzie się ogólne zebranie prac, wydz, 18, 
zapatrywania, Czlonkowie Związku proszeni są 0 

Jutro punktualnis o g. 6% mp. w Pokalu Związ- 
ku, Al, Jerczolimskie 56, ON: E SAO. (10h 
branie sekeji iachowej. Związku, 


Z sekcji składaczy maszynowych, Dzik, g g. 
pony geo m owady Aa 
składaczy maszynowych w łokału Związku, Be- 
dmarska 24, 


Zarząd Związku praeowy'ków handlowych 
zawiadamia stowarzyszonych, że wm dniach 25 
września i 2 października odbędą się wybory do 
Kasy chorych; do komitetów wyborczych potrzeb- 
‘ni są mężowie zaufania; cendydaci proszeni są o 
zgłaszanie się do kancelarji Związku, 

PRZYKŁADNOŚĆ KOMUNISTÓW, 

W połowie Mpera bieżącego roku, dwóch mas 

nych warchołów komnicistycznych: (Władysław Mis 


«s. Iperi „ażuchopskia. m „dezię „a niem 


W wj wymienioego faktu, zarząd oddziału 
warsz, Zw, Zaw. rob, przem, spożywczego. publicz. 
nie piętnuje dzikie wybryki komunistycznych krzy- 
(raczy i ozmajmia wszystkim członkóm, że Włady- 
sław Mikulski i Bolestam  Jusłak, jako. niegodni 
miana towarzyszy, przestali być człdakami Zw. 
Zaw, rob, przem. spoż. 

Zarząd oddziału uprzedza, że tzłonków, o. 
czo dc honor Związku, bezwzględnie będzie 


z oddz, warsz, Zw, Zaw, rob, przem, spoż, 
i PRAWDA NIE POPŁACA, 
W czasie sirajku przedstawiciele rządu i prze- 
mysłowcy Wszyscy razem i każdy m osobna zape- 
wtońcłh, że k'westja represji za udział w strajku jest 
zupełnie nierealna, że nie podobnego w takiej sy- 
tuacji nie przktykowaeli i praktykować nie będą, 
| ze rozwmieją poctenie i mogorytzemie robotnt- 
ków, z powodm szalejącej drożyzny i że mpom'na- 
| nie się o wyższe płace zarobkowe mie jest prze 
| stępstwem, i 
Po takich zupewnieniech zdawałoby się, iż 
feltycanie rząd jest w porządku a pp, przemy- 
| słówcy Bogu ducha wini, i migdy w żadną poli- 
| tykę się nie wkłają, tembardziej, ześ w elosunku 
| do «łabotmików, 


A 


| 
zautawa Zw, Zaw, t obowiazki te rwypelnilał su- 
miennie, Stało się też to główną przyczyną, która 
zdecydowała o wyddlenir robołuika po 28 latach 
| 


Zajedwie jednak strajk sio zakończył è robe'- 
| ZPO 10 próg ka Wi Aaa ką | 
| ogia wilka do lasu i szydło z workw wyłazło, Bo 


Nr. die 


= nam e A "Se 


: E aa OR Oo 


p prezydeta, Radny tom. Malisowaki uważa te 
| wniosek referenta radnego Tomprtwicza regule- 


oto, gdy w firmie „Ł, J, Borkowiki*, posiakiającej | m:sowo nie jest do przyjęcie, wyjście wiin w se 
nejrozmańtsze wydziaży, w tem zaś 3 składy żela. | siępującym musi: 


za, w których pracuje 80 robotników, 
pracownicy skladów żelaza zastrajkowali razem £ 
wszystkimi metatowcami, (firma stosowałą załisze 
płace obowiązujące w przemyśle metalowym), po 
strajku nie został dopuszczony do pracy robotnik 
Wiiciech Bernatkiewicz, Robotnik ten — mąż 73u- 
imig związku, pracujący w iinmie od 28 let bez 


zarnujtu, utraci zdolność do precy w tejże firmie |. 


Ł. J. Borkowski, dostąwszy wskutek przygaiecenia 
ruptury i skurczenia żył w nogach, 

Ciekawem jest, co mogło być powodem wyda- 
lenia starego pracownika? «ny podejrzenia o: „po- 
Wrykę”? — broń Boże, nie podobnego: oto popro- 
stu Berzwlkteiwiecz ośmielił się zwrócić uwagę ta- 
mistrajkom urzędnikom, którzy wyłełowywałi wa- 
gny w czśzig strajku, że „hańba jest tamas strajk 
ludziom inteligentnym", Łamistrajksmni tym byli: 
na 1-ym siadzie urzędnicy: Marczewski, : Gu- 
mowski i Dmowski; ma Zm skladzie urzędnicy: 
Szappe, mony Bareivira i 


To do Bernatkiewicz powiedział. a c było 
nejzmpełniej siuszne, nie. podobżlo sie przedkiławi= 
cielowi firmy E. J, Borkowski, Nie podobało. się 
zaś iem więcej, że Bernu'kiowiem cieszył się zaw 
faniem robotników i ostatnie dwa lata był mężem 


uczciwej pracy, 

Jak widać z powyższego, pp. padsiynikieicy: cą 
podklbni do żab, które wyrzekają się biota lecz 
zaweze do niego wrztnię, 

Rozmaite. dwnęroszówiki stałe rozwodzą stę 
nad tem, jak to robotnicy. „za cudze pieniądze” u 
pozy wrogie diy raju metey, a z kormyśsią 

dia wroga'( lecz ciekaw gestem, które z gadyino- 
mysle pismideł «napisze, za jakie piemiędze : z: ko- 
rzyścią dla kogo i mw jeftim celu firma E. J, Bor- 
kowski prowctkuje robotników. a nawet przeku- 
pije, bo zamiast pracy daje Bernalkiewiezowi 
60.000 mky. 

Uważam, iż Ministerjum Pracy A Opieki spo 
feozmej powinno się zająć sprawą Bernatkiewioza, 
zbadać ją szczegółowo i wydać opimię aprawiiedłi- 
wą, gdyż pokrzywdzony chce pracować nadał w 
firmie, która mu zabrała zdrowie, ` 

Rączka, 


Z prowincji. 
Lublin. 


(Korespondencja własna). 


Bankrectwo gospodarki miejskiej, Watosok 6 dy. 


misje prezydenta, 


' Dafa 7-g0 września odbylo się tu póerwsze po 
żenjach posiedzenie Rady miejskiej m dość niezwy. 
ktych okolikzmościach, 


POR Gwaka pilke india a ie 
ferent „komisji trzech”, radny tow. Tomorowie 


powiedomił Radę miejską, iè pomiary miasta, ma- 


sej (z których wynika, że prace te należy 
podjąć na nowo, że trwać one będą co najmniej do 
1924-go roku, a ma prowadzenie tych rodbót hrze- 
ba 9 miftjonów marok, Referent zakończy? wnio- 
skiem. swoim, iż akcję pomiarową trzeba wyjąć 2 
pod nieudolnego kierownictwa Magistrate i oddać 
pal berękredni Carga.: komi, zależnej ad Rady 


Bo. natetecie mini gre; chlop $iw, Maliiiarorw- 
bki, który zaznaczył, ti-e słów referenta widać, że 


rek i niema najmniejszej gwarancji, że czas na mO- 
nowie wydadłki tæ tem cel przeznaczone dadzą moż- 
ność do przystąpienia db kanalizowan miasta w 
roku 1924 lub 1625, wobec tego wzywa do zasta- 
mowienia się wogóle mad gospodarką miejską i 
sitratlami, ; jaloie przez: nią. miksto ponosi, Następnie 
tow, Malimowśsioj przytoczył smereg  połwierdzają- 
cych ta faktów, a więc mówił o wyasypnowanriu 
w roku 1920 8 i pół miljone marel: Magietnatowi 
przez Dyrekcję robót publicznych ma zbudowanie 
baraków szikolmych, oraz lażni a do 
dnia doikfejzego, ztmiast wyżej wymienibnych 
budynków, na placu leży tndchę złekowaego wa- 
poa i kilkadziesiat tysięcy cegły, wartości razem 
akoto milfona! Mówca pyta, gdzie jest siedem pół 
mioma! Na co wydemo i czy wogóle p. prezydent 
miał prawo pieł"iądze, przeznaczone na wybej wy- 
miemiome budowie, wydawać ma co śnmego? 
"Prowadzi się budowę nowej ulicy przez Taki, 
nie tregufow?awszy poprzednio rzedłk, z czego wy. 


mdziej budować, flo, jak tego będzie wymagała 
w przyszłości regulacja, nie mówiąc ji 0 wadłi- 
wym kierunisu nowobudowanej ulicy. 

Magistrat kupił 8000 metrów sima, na któ. 
rych, pomiewnż ociągeł cię z kupnem, przeptacił 
blisko póltors miljona, 

Kası miejska, na osobiste zamadzenim, po- 
tycza ciagle pieniędzy z Miejskiego Wydykłn ga- 


<i właśnie | 


opatrywamia. talk, że dziś Magistrat winien jest | 


wyżej "rymienionemu wsHzałowi przeszło zle 
sięć mikorów marek. wskutek czego Wydział ra- 
opztrywania nie. jest w s'anie wylupić cukru. 
Mówca pyte, czy Tehwalejac ksedyty. w myśl 
wmłosku referenta kwn'sji trzech. Rada Miejska 
| zócnoć wziąć ma siebie odpawiedzialmość za mie- 


„Rade Miejska wila: jwdyne wyjżiie » obee 
mego ci kiego położenia gospodarczego w podania 
sę do dymisji p, prezydewa Szarmzuńck.ege", 

Po przemówieu'u radnego taw, Czaczectie 
go, na wniosek radnego prawicy, dra Mujaewstie. 
go, wnioski w myśl regulamfnu odesłano do ike- 

Następnie przystąpieno da wyborów radnych 
do komisji przemysłowo-podatkowej, Ze stmay 
iewicy wybnaio na członka radnego tow, Zien- 
mickiego, a na zastępoę radnego tow, Gieze. pri- 
wice zaś wybrała dwóch reakcjonistów źrdów, 

Obecny, 


afana tel] 
Prużegor Teodor Bydyński 
W. sędziwym wieku zmarł w Warszawie 
protesor prawa rzymskiego w dawnej Szkolę 
Głównej a później i w rosyjskim Uni 
cie warszawskim — Teodor Dydyński, Nis 
był genjuszem, nie torował nowych dróg w 
nauce prawa. Wychowany w szkole niemiec. 
kieł, nie przeróst nauczycieli ewoćch, nie do- 
równał im nawet. Zainteresowania dla pra- 
wa rzymskiego nie wzbudził, uczniów nie wy- 
chował. Uczonemn — nie złożymy wieńca na 


grobie. Ami też wychowawcy, pomimo, że 


trzydzieści lat w uniweteytecie wykładał. 

Był to uczciwy i dobry człowiek. Gdzie 
mógł pomagał iro uczniach "swoich pamiętał. 
I na nim pewnie zawis! tragiczny łos pca 
ra polskiego po powstaniu 1868-go roku! Zm. 
szony do nauczenia się po rosyjsku, nigdy się 
mówić po rosyjsku nie nauczył i — rozrzew” 
niał uczniów swoich i 
się po rosyjsku Te j 
szyły, ale i wzruszały i młodzi rewolucyjnie 
usposobieni słuchacze myśleli: i to także jest 
preżest przeciwko rusyfikacji! 

Pisał Dydyński nie wiele. Pisa? po pol- 
skro „Ustawodawstwie agrarnem w Rzymie”. 
Wydał słownik do źródeł prawa mymekiego 
po polsku i zmuszony do abo przez mładze 
carską i — po rosyjsku. Wydał też bure swój 


dziesięć lat rządzić będzie Polską, matki nad 
kolebką dzieci polskich śpiewać będą kolyem. 
ki po rosyjsku. Gdzie dziś Apuchtin, Huria, 
Imeret'nskij, gdzie dziś Mikołaj II? 

Teodor Dydyński ich wszystkich .przefył 
i dziś już znowu uczą po polsku m murach pa- 
lacu, w którym on sam uczyć zaczynał po Pol- 
sku również! 

Żył lat 85. kir tego pamięci! 


Ljazd disie 
straży ogniowych, 


© pierwszy dzień Zjazdu, 

W czwartek zbiórka delegatów straży oraie- 
wych odbyła sip w Alei 3 Maja, skąd strażacy t- 
dek się za nabożeństwo do katedry ów, Jana. 

Po nabożeństwie ngamo się do Sejmu dh 
Marszałka  Trąmpczyńskiego, 2 o godm 3 m. 30 
oino w Belwederze hold Naczetnikowi Państwe. 

Z ER 


p. Kobyłeski, który mamaczył, że w stolicy zęsto 


e aa się zjezdy, ten jednal: przejmuje miem- 


końców Warszawy szczególną radością, Urotzy- 
stość zakończono „Roty”, 

O godz, 4 po poł, rozpoczęły się popisy gwt- 
ozebmo straży w parka Gobiemkiego, lióre wypadły 


' imteresująco 


Strażacy. śałowakk PORY dom; Kwik po Ora. 
binach i po fimach, aram Spuszczali się głową za 


| dół itp. 


Podczas Gwiz oddziałe radomskiego sia- 
rzył się smuńny wypadek: — ersstzowa wikłocanie 
fina pękła i włażący po niej strażak rumą? = gwa- 
kości 6 metrów, padając krzyżem na ziente, 

Zajmujące były próby gaszenia zapelcaych 


„stosów drzewa. oblanych benzyną ta pomocą S 


Nr. 244 


(Podczas pokazów przygrywały Ekme orkle- 
try strażackie, ; 
Drugi dzień Zjazdu. 
Drugi dzień, Zjazdu straży pożakiŃch w War- 


mawie poświęcony był obradom, wygłoszemim pa- 
ru referatów ne posielłzaniu plenarnem, oraz pra- 


talctu, iż ma poździesik tej zapomogi mogę nie o- 
przecież 


„ROBOTRIK", niedziela, 11 września 1821 m 


Głosy czytelników, 


Dola urzędników. państwowych różnych kategerji, 

(W ciężkiej miedcti urzędiika państwowego 
zdawałoby się, że następuje zmiana, Polepszenie 
warunków, przyzmalie przez Radę Ministrów nie 
jest jednak dostateczne, szzególmie dla większej 
| Bosdi urzędników miszych kategorii, gdyż nawet 
tak  wysokò mnożnik 1000 punktów. dla Warszawy” 
jest małoznaczący, Ja mp., jako urzędmik 11-ej Kas- 
tegorji, będę pobierał miesięcznej pemsji, wraz: 3 
dodatkami, 12,600 marek, Mówię, że będę pobie- 
ral, gdyż w dm, 1 września airzymełem tylko 9030 
marek, pomimo szummych odezw Rady Miaistrów, 
ża już na 1 września będziemy pobierali 1000 


której dostanę 7000 marek, 


mi 


wik 1-9 
Uwaga. Od powyższych cen 


wie koncesyjnej rabaty (od 2!/; — do 40%). * 
Stała opłata od zgłoszonej mocy: 


LU 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji 
Rozieraczej z dnia 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 
roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywa- 
ny we wrześniu r. b. (a więc w rachunkach, które będą wystawione w 
październiku r. b.) ustalońe zostały jak następuje: 


Cena 1 kwg. do oświetlenia 
„ motorów » 


WARSZAWANA 


103.20 
49,— 
udzielane będą przewidziane w umo- 


Mk. 


WY ROE TE RAW WIT ERY WA ĘĄ DAE POETA -| "2 
SET U a an "TT Mak" Da S 


w imieniu Zwigrior adoduiedy wiejskiej podniósł trzymać, a zdrowy formum dyiduja, te a t 
łączność zadań ochotmierych straży oguiowych m ga- | 12600 marek nocie absolutnie nie może Wy- do */, kw. Mk. 131.40 do 10 kw. Mk. 903.80 cy 
miermożmi i pracami bego Zwiąrmu, starczyć, 1 70 b 
wa w ą w, + „Prawie, p. Matek Trampezytński znalazł | do ha a » 239.20 do 15 » m 1209 
statutowej, dbradowety jeszcz 2 komisje: o- An Z id F do 1. » „ 359.— do 20 , » 1807.70 s 
glma 2 technica, Na komisji ogólnej porumoso | sia mie wn moi mie ag pacca s | || do 25 „ a 47850 do 25 , „ 2658.40 | 
qrięcznych n życiem i ftsaneami e promocję i do'5 | 61140 do 30 3030.50 : 
utraty ogziewych ochotniczych, a ma komisi tech- kabina 670% dig cą 4 zy x ~ a 
tismej mawiano eaa s oponie MR, neua iub edaniażykią na urzędzie, jeśli | RE 
g M m i R nie dhes umierać z glodu. Syty głoddnemu nie wis- wd EJ EJST SEE azaczh 
o przemwie obiadowej komteja ogólna rzy i dlatego też sfery decydujące © podwyżkach, FZZ n ; 
tyauowałz w dalszym otęgu swe obrady, a o g. 5 | tak trudno się na nie zgadzają, Nic zmesztą dziw- Karty o dsłóGię ma AK LE: Papp ch 


azemogólni | 
ednośnych komisji, Po ożywionej dyskusji, przyjęto 
fedmoglośmie następujzee rezolucje: 


Pierwszy ze zai d me straży po- 
tarmych w Warszawie uchwala 


Listy do Redakcji. 


"W sprawie „Cató des Artistes“, 


W rodagowsmym pazez Sz, Pana pozytnym 
Bzienniku p. n „Robotnik w mumerme z duia 27 
„sierpnia r, b, pamieszczny jest artykuł, zatybuło- 
wany: „Całe des Artistes” a akoyza I-go okręgu", 
który, choć oparty ma rdarzenów prawidzikrem, za- 
wiere jednak szezegóły niezgodne z prawda wy- 
magające które raczy Sz, Pan za- 
mieścić w najbliższym mumerze swego pisma, 

Prawlą jest, jak gło artykuł, że dnia 4 sierp- 
nia r, b. funikcjonenjusze Kontroli Skarbowej (ak. 
eyzy) dokonali mewizjt w kawiarni „Cafe des Ar- 
"tistes', mieszczącej się w Galerji Taksoraburga, 
gdzie znależi w sake 28 butelki ródnych trun- 
ków,” które zaliwestjonował, ponieważ kaiwilermio 
O ARE Li tużków wr. 
- skokowych; "działo się to w porze obiadowej, O d0- 
konanej rewizyi powiadomili mnie telefonicznie, a 
pnoważ mieli do załatwienia inme gprawiy: służbo- 
we, nie cierpiące zwłoki, przeto zalcwestjonowane 
tranki oddat db restauracji „Bar Amerykański", 
prosząc o przechowemio ich do popołudnia, t, j, do 
tego czasu, kiedy będą wolniejsi wtedy przewio- 
zą je do | swego Urzędu; właściciel re- 
sazacj, p Kendeng, zgod sią tmużt. prze 


Rz wiki E 
go, obecny tamże st. wywiedowca II Brygady U- 
rzędu Śledczego, p. Dobrzański, okklane. przez nich 

ZE nd przechowanie trunki powtórnie za 

W <preirie tej zwróciłem się do U- 
ręda Śłądczego i po wyjsśnienie się zamłego nia. 
Porozumienia trunki będą zabrase da tutejszego 


Dalej antyku: głośi, gè dyrelktarzy „Cafe des 
Antistes“ i fumkejonerfusze  akoyzy dali piar 
„kolację”, aby zajście „zat“, — w Tuż 
- wyszać chyba musiał e palca, gdyń wtędnicy ci na 
pe. z dyrek zetia ie, Gy aint pray 

„Zlewali* gdyż jek wyżej zarmaczyłem o 
konanej rewizji: i osiągniętym wynika byter. tole- 
pad, Prez mich powiedomiony, -Autor arty- 
mete grzeszy bardzo brakiem samokrytycyzmu, gdyż 

| piza że. woliawiamni tej eporządzeno już 12 
p wakułów (w mierzywistbści 11), a sporządzili je 


dowodzi fo najlepiej; że 1 
BE Edge 


K oreca slepa 
ama rr ay a A a a 
kięcia dokonać moče. tyiiko władża aiministrasyj- 
trzeba z powołanemi czynnikami, co zabiera gwy- 
kie dłuższy przeciąg czasu, 
Naczelnik Uczędu Skarbywaqgo akcyz na Okr. I. 
Warszawa, 


mego, bo urzędników  majwyższych loategoryi 1000 
punktów i jedma szósta dpdatkw  drożyźnianego 


stawi do 60 tys, marek; to też mie jest dużo, ale 


wyżyć z tem latwiej można, 


Bezwzględzsie. powinno być. okreslone mini. 
mum egzystencji, tak, żeby żadem urzednik- nie 
pobierat niższej pensii, z to odpowiednio, okre- 
ślone minimum, 

Najważnejszym REŻ złego stanu urzęd- 


„| miczego jest według mnie, duży odsetek tekih mn- 


mzędmików, którzy właściwie nie potrzebują zdra- 
bia na miirzymanie, a pracują dlatego, żeby zaro- 
bit sobie na nadprogramowe 'wydzilkń, Tacy kuidzie 
tio pozwalają się urzędnikom zrzeszyć i solidarnie 
wyglłapić, czy to o polepszenie bytu, czy też nawet 
o umoralnienie klasy E Fan 

1 gp; 


Zycie foh. 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary St, Zjedn, (tranzaloje) 3980—8850; 
"dolary kanadyjskie (tranzakoje) 9475; framki bel 
giiskie (tramzakeje) 275; marki miemieckie (bran- 
zakkcje) 40.90 — 39, 

(a) Podniesienie dyskomta, Centrala Polskiej 
Kasy Krajowej zawiadomiła okólnikiem wszyst 


Pociąg, należący do „Compagni Generale des tirans- 
ports et importation dir petnole'* ładuje się obec- 
nie w. Mal.opolsce, Pociąg sklada się 2.80 wagowy 
cystern, z których każda mieści 193 hektolitry, 
Transport oczekiwany jest rw Strasburgu w diru- 
giej połowie września, Następne pociągi przybędą 
pra Poz. Œ E.) 


TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA. 


K-ta klasa, — Trzeci dzień. Główne wygrane: 


Mk. 500.000 mr. 45186. ` 

Mk. 25.000 mra: 20204 38048 78850. 
, Mk. 20.600 r-ra: 55805 40727 46384 71887. 

Mk. 15.000 mra: 2945 19774 28176 84611 
59604 62028. 

Mk. 10.000 n-ra: 7181 10663 28745 28987 
34085 42086 57664 65382. 


Kronika: 


CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. 


We mczorajszem cią | mibjonówek 
wylosowano: nr. mg ori „Bilet R e torai 
został do Stanislawowa. 

STAN POGODY 


(według damych Państwowego Instytutu Melteoroż.) 
Temprstura najwyższa wynosiła "wczoraj W 
Warszawie 24.50, najniższa 8.7. > Zaliopańć m 


Przewidywamy przebieg pogody w dniw dzi- 
'siejszym: dość (pogodnie, ciepło, | umiarkowane 
wiatry z kierunków południowych, 


© Znowu podrożenie elektryczności, Na. mocy 
orzeczenia Komisji rozjenczej z dmia 21 stycznia T. 
b. zgodnie z ustawą z dnia 16 Fp 1021r. ceny 
za prąd elektryczny, zużywany we wrześniu r, De 
ustalono, jakk następuje: do oświetlenia z mik, 76.70 
ma mie, 108.201 do motorów s nik. 36,40 ma mk. 
49 za 1 wg, Nadto stałą opłatę od zgłoszonej mo- 
cy podwyższono z mik. 97.60 (do ówierć fw.) å % 
mk, 2,252 ma mk, 3030.50 (do 30 kw.) 


„onegdaj 13 i 8). 


państwowych, Zebranie miały na celu omówienie 
dzisiejszej trudmej sytuńcji flaansowej pracowni- 
ków państwowych i zajęcie pewnego stanowiska 
w tej sprawie, Jest to nie pierwsze w tym celu 
uwotywane zebranie, gdyż w diim 27 i 81 sierpnia 


dla mieszkańców m. stoł. Warszawy wylewa będą pp. administratorom I rządcom domów we wiae 


ściwych biurach okręgowych 


w dniu i2 b. m. t. j. w poniedziałek 


w godzinach od 8 I pół rano do 3 i pół popoł. 


Wydział kaniy Mogistratu m. st Warsong.. 


r. b, odbyły się już podobne zebramia m Krakowie, 


Między innemi stwierdzołań 
noszenie mmożmika nie sytuacji, Źródło 
| zla, jak zresztą wszyscy to wiemy, leży w tem, że 
waluta nasza coraz bardziej spada, że nie ustalotio 


zebrać  danikrę jednorazową ze wsi w stosumku 
wartości jednego korca żyta od jednego morga, 
oras odpowiedni rówmoważmik z miast, 

Następhe zebrania wyznaczono ua dzień 21 
wtueśnia na godz. 6 pp. w tymże samym lokalu 


sunków francusko-polskich ma > gł nauki, ea 
cjal'ie w dziedzinie medycyny. Na 
| oddawna wielk 1 lekarzy 


pisarza ni o. En Jerzego Bienalme, który bę- 
nego Śląska, 


przeszłości w kamienicy Baryczków w Ryntu Sta- 
rego Miasta, dobiega już końca. Przez dhi ostatnia 
dostępna dla zwiedzających codziennie w godzi- 
nach od 10 — 5 pp, zarówno w fwięta 1 niedzie. | 


Kontiskaty, Z rozporządzenia Komieanjeku Rzą- 
du na m, et, Warszawę, w dniu 10 mtześnia «,b., 
obłożono aresztem broszurę w żargonie p, i-s 
„Zamihef | datąwaną „Warszawa — i 
1021", a wydaną pod redakcją i nakładem Wigdo- 
ra falso Wiktora Fryszmena i nr, 35 (87) u daży 
O września r, b, czasopisma w żargonie p. m: 
| „Mongen-Sztem”, | 

Z syndykatu dziennikarzy warszawskich, We 


wtorek, 18 b, m, o godz, 4-ej po poł, w klubie - 


pariementarnych (Sejm), odbe- 


3 sprawozdawców. | 
dzie się posiedzemie zarządu Syndykatu z udzia. 


łem delegatów redakcyjnych i członków komisjł 


a asi raw irc 
bywają do Polski w celu zaztajomienia się m ży- 
ciem przyjeżdżają pociągiem berliń. | 
skim do Gdańska 14 wirześnia o godz, 4 ramy przez. 
st. Chojnice, Na stacji tej dziennikarzy spotka. de- 
tegat móiuisterjum b. dzielmicy pruskiej i będzie 
towarzyszył "drm do Gdańska, W Gdańska gości 


Delegacja oficerów estońskich w Polsce, Oko 
ło 3 tygodmi bawiła w Polsce delegacja oficerów 
zaprzyjaźnionej z nami armji estońskiej, Goście 
zwiedzili po Kolei Warszawę, Kraków, Zakopane, 
Wieliczkę, Toruń, Pozomń i Wiima, mając wszędzie 
‘okazje przyjrzenia się zbliza postępom wykształ- 
mia i wyówiczenia naszej armji, zwiedzania naj- 
wańniejszych instytucji, zakładów i obozów woj: 
sbowych, wreszcie < zazażomienia się z zabytkami 
przeszłości i dorobkiem ueszej kuftłury narodowej 
oraz 2 cudnym krajobrazem naszego Podhala, 0- 
ficorowie estońscy mniejedholkrotnie wyrażali swój 
zachwyt i wypowiadali swoje wysokie uznanie dla 
polskiej kultury, 

Oficerowie estońscy mieli również okazje do 


| nadsyłać do Sejmu. 
| prawa opanie są jedynie na poczuciu większości ną. 


Ry 


Dr. H. Hirszfeldowa 


Choroby dzieci. Powróciła. 


eSIpal=Spop 
ska TS tel. 289-70. Przyjmuje 3 i pół: 


M. i Jermutowic 


b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Nełssera) we 

Wrociawiu. Chor. skóry i włosów, w ay 

piciowe (niemoc). Przyjmuje 5 do 
zke!na &, tel. 408-58. 


Dr. med. F ELDHLISEN 


powrócił. 
Chor. wener. skórne, moczopłciowe (niemoc). 
Wielka H, (dawniej 71) tel. 152-13. Do 101 4—7- 


„Poseł Diamand poszuku 
mieszkania, — jednego ume- 
blowanego pokoju. 


rodowej, a bymajmniej nie na przemowy, R 
(a) Wyrzucenie ministra z mieszkania, Pet- 
nomocny minister p, Puławski otrzymał 


pare eyre ea e 


Ciechociaka, Pomimo wypełnienia wszelkich usta- 
kowionych fommefinogci co do mieszkania na czas 


wyjazdu, mieszkaie p, ministra w Poznaniu przy 


Oferty 


uł, Wilda zostało zarekwirowame i przed terminem | 


dla reklamacji siłą zajęte; meble p. 


| zostały z młeszkanie usunięte do jedhego pokoju, 
| a mieszkanie zajął mowy lokator. P. 


wszczął œ rządu starania o oddanie mu 

nia, bez wego mie może udać się ma swe miejsdo 

_ przeznaczenia, i 
Wykrycie składów paskarskich, Dzienniki 

krakowskie donoszą, że organy NASZ 


Speknlanci 


na Kraków. Z Krakowa „ dopiero aiet prowadzą 
gdzietndriej, 

WYPADEI, sri a 
NAPAD BANDYTÓW NA PODRÓŻNYCH. 


Ograbienie 4 roma — Postrzelenie 8 p- > 
Galepiej rarr EE ' 


r aana E stał się terenem niezwykie 
"gralbiono czterech podróżnych oram posin 
trzech policjantów, gens. Z ua miejscu 


powożu 
Cg ge i do 

zaś ui z Miawy, około 10 opryszków, w 
kiiku. awbrojonych w rewolwery. wii 

bre, dokonalo zuchwałych aapadów przy 
z sali III klasy i na ksh na podróżu! 
ważnie reemig; skich, Ew je” 
ryki, a Age m. : baraków 


| podróż do dA sianie gzcówyeh ya Bi 


Ku swego państwa, ze doga <a 
łamtowe zostafy nieco utrudnione, To paraa 


je: 


.. 


o: Michał Nawarowski i Aleksander Proko- 
„. których bamdyci przywitali strzałamy z re- 
ollwerów, przyczem Nawaroawski został. zraniony 
, i kula wyszła w krzyżu, Prokopiak zaś 
— w lewą rękę. Ranni mimo to dali kiika strza- 
w, lecz ze wzpflędu na zebrane na peronie tlumy 
róż „ musieli edprzestać dalszej strzelaniny. 
odglos strzałów: nadbiegł. trzeci posterunkowy. 

m wil, którego również ugadziiw kula w tył 
łowy, lecz na szczęście niezbyt niebezpiecznie, Jak 
ję okazuje, policjanci znaleźli się ńa linji strzar 
iw, gdyż bandyci, ukryd: w ciemnościach za słu- 
$i tarczami z przodu i z tyłu, prażyli poliejan- 
w, pig na oświetlonym peronie. Ogó:em 
Ach 70 strzażów, w tem ckolo 40 ze stromy 
lidi. W rezultacie bandyci zmieszawszy się w 
lie podróćnych, zbiegli. Rannych policjantów 
rt pozotpiwią, poczem Nawarskiego, ikio 
piężkko chorego, przewicziono do szpitala św. Du- 
sha. Ówil i Prokopiak zaś pozostali na miejscu. 
Wikrótce na miejsce napadu - przybyli komendant 
policói p. Sikorski, zastępca jego, p. Ozytwowski, 
spektor policji p. Gostyński i zastępca naczelni- 
a urzędu śledczego p. Kurnatowski, orsz oddział 


yw: ców. Niezwłocznie zarządzono obawę na 
placa przylęgiym do dworca i na torze kolejowym, 
przyczem aresztowano czterech podejrzanych © ur 
dział w tym napadzie mężczyzn. Ofiarą rabunku 
i y podróżni: Tryfon Bryńczek (203 


baj z ziemi wełyństiej (wieś Trystyniedka)j, Kol- 
jen Gotlin z Pińska (1200 mk.) i Grzegorz Tyko 
2 dolarów) ze wsi Reklewicze( ziemia grodzień- 
ca). Nieiwatpliwie, że na rozpasanie się rabusiów 
coraz zuchiwalsze kradzieże na dworcach, szcze 
mie na gdańskim przyczyniło się zmniejszenie 
i ma co czynniki miarodajne winny zwrócić 


Samobójstwo, Zamieszkała przy ul. Królew- 
skiej nr. 29, Bronisława Napierajiówna, lat *20, 
przyszła do domu ue. 5 przy ul. Topiel i w celu 

4 rwyskoczyła z okna II piętra klatki 
schodowej. Wskutek (pęknięcia czaszki Napiera- 
ówna jponiosła śmierć przed przybyciem, lekarza 
pog i > 

Z braku opieki 4-letnia Itka Frydlandówna, 
powa bez cpieki w domu nr. -26 przy ul. 

ja diej wypadła oknem z II piętra ; po- 
tlukta się ogólnie Pogotowie przywiezie dałecko 
do pok przy ul. Ślisikiej, 


p 
D 


RZL 


Td 
= 
D 
i = 
Chmielna 9, tel. 51-14; — j 
muzyczna J. Wenty. = 


Nustr. 


TR- „0U PRO QUO“ 


2 przedst. I o 7, II © 9 w. caeno s» 
(w podziem. Galerji Luxenburga. | Kasa czynna od 12—2 i od 5. zespol. 
i Tygodniowe pismo socjalistyczne 


posterunikowych z III Kkomisarjatu kolejo- | 


m — 


Kier. art.-lit. J. Boczkowski. 


„ROBOTNIK” ni 


egz reita, 11] września 1921 r. 


Nr. 244 


Zamachy samobójcze, Przy uL Wolskiej nr. 128 
j bom u rewolweru w piersi usitował pozba* 
wić się życia kapral z centraiuego wyszkolenia 0- 
brony przeciwtolniczej, Adam Tomaszewski, któr 
zego pogotowie przewiozłio do szpitala Ujawdoiw- 
— W bramie domu nr. 27 przy uł. Podwale 
35-letni Aleksander Grzesik (Gabinetowa nr. 6), 
kuglanz, w cesiu samobójczym napić się uierwiado- 
mej tracizny. Pogotowie przenwiozio go do szpitala 
Dzieciątka „Jezus. 

— W demu ur. 58 przy ul. Ogrodowej 28-letnia 
Apotonja Satbaek otmuia się subłimatem. Pomocy 
desperatce udzielił w ambulatorium lekarz 
towia, i 

Wykrycie tajemnej gorzólni, Sta przodo- 
wnik 0go komisanatu, Wojcłecio wici. przoda” 
mimik Kirek owez avywiadowca Dobrowolski i Ko- 
weliskci mocy wdzorejszej w domu nr, 27 pzy ul. 
Deoiytmy, w: posesji Warwrzyńca Jańczyka, wykryłi 
potejemną "gorzelnię, urządzoną w piwnicy pod 
podiwórzerm lecz nie będącą jesmeze tw biegu. Go- 
zzelnię opieczętowano, właściciala zaś aresztowano. 

Pożar, Przy ul. Strzełeckiej wr. 25, w miespka- 
niu Wilhelma Magle od zbyt silnie rozpałonego 


pieca kapielowego zajpaliłą się podłoga. Praski od- | 


dział straży, po wyrabeniu podłogi, pożar ugasi 
Straty wynoszą około 40,000 mk. 
Okradzenie wicemfnistra, 
Jama Stefana - Stoińskiego, 
jum: aprowizacji przy ut. Polnej mr. 66 skradziono 
5.650 mik, niemieckich, 185.000 mh. polskich, 7 
medali pamiątkowych, perfumy, wodę ikolońską, 
ubrania i t. p. rzeczy, wartości przeszło 500.000 mik. 


ftrzeły w Marymoncie, Posterunkowy Wiktor 
Pa ar i wywiadowea Roman John udali się 
celu aresztowania Henryka Krauzego, posziikiwa- 
nego przeu uzad śledczy do mieszkania kochanki 
jego przy ut. Szlęcheckiej nr. 5, w Marymoncie, 
Tam zastano Krauzego w towarzystwie manego 


Z mieszkania (p. 


wiceministra. minister. | 


Teatr i Muzyka. 


Testr Wielki, Dziś „Aida“, Jutro balet „Pan 
wekt 2 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Zawód”*, 
Teatr Polski, Dziś i dni nistępaych „„Tajfum", 
W próbach, pod kieruł:kiem Ześłwenowiczą 
„Fłorek* Abrahamowitza i Ruszrowskiego, Rolą 
tytułowa wykona Fertner, 
| .. „Teatr Reduta -daje dziś sztukę  „Przecho- 
dzień”, Jutro i we wtorek „Papierowy kobane, 
Teatr Mały, Dzis „Ósma żona Simobiwzdego", 
Teatr Drzmatyczny, Dziś „Trójka huliajska *, 
Dziś og. 4 PP. po oemach zniżomych „Dwaj mab 
| 
| 


Teatr Praski daje dziś o g. 8 i pół pp, pierw- 

sze przedstkuwtienie powoudniowe po hiadh zmi- 

! żanych „O chlebie i wodzie” i „Uliemnik paryski”, 

Wieczorem dziś i jutro „Z dobrego sewa" i, Size- 
ście Franią“. 

Teatr Powszechny, Dziś „Czerwona maska‘, 


Z Filharmonji, Filharmonia rozpoczyma sezon 
koncertowy: pod znakiem Beethovena. Pierwszy 
' koncert odbędzie się w piątek i zawierać będzie 


fonję „Erika“. Solistą beduie prof. Henryle Met. 
cer i wykona kuneert fortepianowy €5-Tur 
eimistrzowskim» 


pulpicie kapelmi stanie Emit Młynar- 
Ski, 


EE wielkiego kiasykńt między iunemb sym- 
| w ee rA odbędzie się pienwszy poranek 
j muzyczny, i kierunkiem p. Józefa Qzimińskie- 
go. W programie utwory Moniuszki. Solistą bg- 
| dzie artysta opery, p. Adam Dobosz, 
m 


Teair Polski w Grodnie, Zespół teatru miej- 
dkiego w Grodzie, pod dyr, Br, Skąpskiego, roz- 
| potzął już próby z komediji Fredry „Damy I huza- 
| ry”. Reżyserami będą pp: Skąpski, Czapelski i 
| Zabielski. Ned wystawą czuwać będzie były dekos 


oprysdka, Feliksa Szymocha. Na widok rwdhodząr | mator teatru Sltoweama w Kiowe, p. Leopold Lew, 


cych  poliejantów, wyskoczyli oni oknem z 
parteru na podwórze i zaczęli uciekać w dwiie stro- 
ry. Na dwukrotne wezwanie policji by stanęli, 
Szymeha wyjął rewolwer i dał ognia do ścigają 
mych go. Wtedy policjanci odpowiedzieli strzałamąa, 
Szymehd ukrył? się za narożny dom j zbiegł. Krau- 
zę, korzystając z zamieszania, również biegi. 


1 niniałem () 


BARON 


SIĄŻE z MANSARD 


| Repertuar składać się Będzie wyłącznie niemał zo 
sztuk połskich autorów, 


3 Bolesław Marecki, Onegdaj smart w [Warcza- 
wie dyrektor prawinejoneśtych ' teatrów sezono= 
wych i wędrewnych. Boleslaw Marecki, przeżyw= 
Szy *lat sześćdziesiał, Zmarły zwycięsko pirowadził 
swoje tmypy la kilkadziesiąt, Byl bardzo lubiany 


Dra 


optretka w 2-ch aktach. 


| 


przez wiecznie wummiejszającykh sig towarzywow 
pracy 


Z sądów. 
Także „matka“ 


Było to w pobliżu przejezdu Kolejowego w 
Czochowiczch, ziemi Radłbunskiej Poklróżlii przy- 


| stającego tu pociagi zauważyli psa wiłóczczgo 


+ 
$ 
i 


coś po polu, a po odpędzeniu go dkazało się, „że 
pies odkogał trup miemewięcia i odierwal mu pra- 
wą nóżlcę, Dochekzenie, przeprowadzone doreżnie 
przez. policję, wyłstyio sprawczypnię śmierci dziec 
ka, w osobie jego matki, 80-ietmiej Jadwigi Kolo- 
kuiejczyk, kżóra ma tenio ine opowiedzia. 
ia że szczerością przebieg omawianej zbrodni: „18 


| mavs, r, b, K.. Wraocjąc z Warszawy, po odbytym 
| w sąpitału połogu do Utraty, gdzie siużyła w gos- 
| i 


| 
| 


S k 


at W 5-ciu akt. 
I ni timj Ethel Orff 
Bad program. Przenlad Wszochówiatowy. 
BAL. „CY mes i Cures“ 
Zurnale Miód i Formy 


podarzą Elsnera, w pobliżu prze kolejowego, 
zeizopałg swoje żywe jeszcze dziecko w jamie, skąd 
wydostają pasek, Motywem do zbrodł:i był wstyd 
z-pówedu urodzenia nieślubnego dziecka, a tem 
samo uieprz a chęć pozbycia się go w jaki- 
kobwiek sposób, Za pomoca ogiędiim sądowo-le- 
irarakbch  ugłałomo, że bezpośredłią ;czyną 
śmierci było uduszenie się; obeoność | r ż0- 
łądku i jelitach dowodziłą, że dziecko zosłało z2- 
kopene, gdy jeszcze żyto, , | 

Na rozprawie sądowej, odbytej przy udziale 
sędziów: Kosza (fako przewodniczącego). Borowe 
skiego i Zaborowskiega, tudzież proluralicwa Os 
żarowekiego, oskarżona, załewająp się lami, pro 
sila o wzgędy._ Jestem, panowie. — mówiła — 
bardzo nieszczęśliwa, biedna służąca; źle uczyni- 
łam, mie wszysko ze wstydu i rozpaczy, 

Sad, przy mwtględm|eniu niskiego stopnia 
rozwinięcią ka M p oskarżona, wydał wyrolg, 
Bkozujacy ją na dwa lata ciężkiego więziecia. 

POKWITOWANIA, 
i Na inwalidów wejennych, 
Rektytikacja Wsnszawska mk, 1000. 
Na Robotniezy Wydział Wychowania Dziecka, 
Waskoweii, jako karę mk, 50. S. S. mik, 100, 


Na Górny Śląsk, 
Zaczdi Norberh zako karą mó, 100, 


wo 


ej V VA Z SĄ 4 STEC 


szmonces pióra Nikko Telna. 
męskie od 5 tysięcy, 


tarmifary pelta, kurtki na wå- 


cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 


od I5 Marca r. b. wychodzi pdt redakcją 
Daszyńskiego, T. lolbwki, (A. Niedziałkow= 
skiego, Si. Posnera i Z. Zareraby. 


Ukazat się Nr. 36 1 zawiera: ` 


ł 


T ówko. Ku czemu Polska szła. Bolesław Limanowski. Bolszewickie państwo w świetle 
ka sgi A. Kierski. Wobec zjazdu katolickiego w Warszawie. Tad. W. Nacjonalizacja przemysłu 
w Rosji a robotnicy. B. ChorążysChrupkowa. Etyka katolicka a etyka filozoficzna. T. Toe- 
plitz. Kanikularna ustawa. Notatki i uwagi. Jan Papini. Słowo 'do zecera, Książki i wydawnictwa. 


. ' Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk. 
nie mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce wear a 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
mk. dać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

ee odókcja i AdmintstraGjn: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 

Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 12—1 pp. 

PS. Numer okazowy „Trybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu. 


„ARADO ki DAMA TRONEM. PZA 


NA SEZON 1921|22 R. 


SUKNIE STROJNE 
BLUZKI i SZLAFROKI 


ŻAKIETY i SWETRY 


własnego wyrobu poleca 


, MICHALINA 


Elektoralna Nr. 7. Tel. 189-78. 
Wykonywa się obstalunki z własnych i powierzonych materjałów. 


s rę 


Palta damskie i kostjumy | l. mig. | MKM 


kowerkotowe, sukisnne i inne począwszy od 4080 mk. | Przyjmuje od. 6—8, amied +s 
Wykwintna robota! Najnowsze fasony! Także palta fokowe. Sbopob Gróje:ka 68, ai? S 


--' Znana pracownia Kapucyńska I3—2;, vis à vis Miodowej. Lok.-Dta 


= Malinowska- Ougoaiet 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 03-58, 
racyjna ambulatoryjna. Promienie Raentosna 


Pa onanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
| o skrofułów, ergi gruczołów, kości i stawów, Owrza: 
e 


Praga=Targowa 84. 


Spódniczarka 


guzów i t. d. 6507 
s i “ wykwalifikowana potrzebna za- 
! , m u raz. Mangot, Karmelicka 9—6. 
Daje na ratyiii pamzmuszmy 


“FOTOGRAFDIDE SI 


i Leonara“ 


21 Nowy Świat 2i 
i fotogr. retusz. Mk, p, 


itury Męskie, Palta jesienne 1 złmowe. Okrycia, Kostjumy 2 
skie oraz Towary Manufakturowe. Fr. nciszkańska dy rus G. 


Znany fotograf - 
. LINDER, ul. Twarda Nr. 2%, 


powróci! z zagranicy 
i'nadal prowadzi swoje 


ATELIER pod osobistym kierunkiem. 


a Redaktor naczelar dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowiez. 


A Portrety 
(4 wykwintnie wykonane 


T A Fkt 


IB. BREGMAN ars, FARKELICKA 1, 


powróciła. Przyjm. ll—l | 3—6. 


jl 26, tel. 59-29. Przyjmuje 2 — 4 


LU 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie ł inne 

na sezon zimowy 1922 w największym wyborze tylko u jeneral- 
nego zastępcy 

telef. 

63-29. 

UWAGA! Specjalne formy miedzynarodowej Akademji we wszyst- 

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne. 


perły, biżuterję, złoto, posad 
Bry lanty >. syay blee o 69, 
(h. Piman i M. Śliwa, Praga, Targowa 56, tel. 24-19. 


Praga, Targowa 58. . 
Magazyny jubiierskie: 
o iza Ój 


Portrety kilomiskiego i Marksa, ~ 


artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50 x 70 
cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
w Księgarni Robotniczej — Wspólna M (7. 


SORRY NOU ŚRI DEDE IN 


(r. £ Demiech joan okyda dami 


Choroby skórne, wenerycze jesienne 1, zimowe w różnych ko- 

ne i moczopłciowo lorach, ceny zniżone. Marszał 
Rowy -Swiat 30 od 5 — 7. | kowska 58 wejście z bramy 2 
„— z A AE W, 


Lskarz-Sentysta HBR Amd a IB a 
Róża Kotierówia | AMALIZY Oo 
- przyjmuje nokoki) i t. d. od10 — 4 = 
PL. Krasińskich Ba, tel. 162-28. 


chem. bakier olog y 
Dr. L Wapiński omaiezA w Ik RA 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- Lek Irena Kowalska 
zarza, chor. skórne i weneryczne | pent. Irena owalska 


do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2.$ Zęby sztuczne. Korony. Plomby. 
Królewska 41. Tel. 942.  ;Żelszna piródziasiąt Osiem. 


Mr. usla Owdńczi |0= Jan Afapin 


choroby kobiece i akusz 
22 do 9 r. i 5— 
Tel. 267-86. 


| i 


p. | Chor, weneryczne i skórne Kró- 
PP. |iewska 31, tel. 49=44. 7050 


Dr. Zofja nostkowsza 


=. (Choroby skór. wóner, i qe 
nalizy krwi na Syfilis (Was 


1 WSKI 
Dr. F. ROSTKO szerman). Przeprowadziła się 
lekarz äs ent szplt św. Łazarza | Chłodna 26, tel. 99-29 od 4--6. 


pow . Chor. skór., wener., -im Jaja M 
br. mod. Jeja fiiy 


analizy krwi na syfilis- (Wasser- 

man). Przeprowadził się Chłodna 
Kowagrodzka Nr 36, od 1—3 
i od 67. Tel. 202-141. Chor. we- 


ner: skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona i t. p.) 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


i 6—7 i pół. 


bawełna hurtowo. Centrsla 
Nici, Krucza 24, 


b. star. ordyn. szp. S-g3 Łazarzą 


żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt I detal, własny 
py Warszawa, Chmieina 49 
m. 5. 


n athefonowe 

GTAMOTĄROWE ty stare, dame 
kupuję; płacę od 30 do 50 mk., 
7 oaz y 37 zewn na- 
grania. Uniwersaln azyn.Mar= 
sząłkowska Ne 104, oł dwor 


Maszyny kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zio- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró» 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


O, KU, grece ore 


bienie, skarpetki, 
pończochy, chustki. Mydła toale- 
towe. Kajety poleca kooperatye 
wom, stowarzyszeniom „Spółką: 


swojska* Zórawia 40 telef. 251-968. > 


baśni Pk wo. cór m dzo Codi 0 2 
BT HM binokie, prezerwaty- 

ART» wy, najtaniej bo w 
podwórzu. Optyk „/kst*, Jero» 
zolimska 33 rog Marszałkowskiej. 


Saart ślubne, złote, srebrne 


pierścionki, kolczyki, 

rki. Ceny bardzo nizkie. Przyje 
muję reperacje tanio, dobrze. Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo* 
cza 2!, mieszkania 23. 


dwa garnitury marynarko» 
we sprzedam. Krucza 42, 


m. 10. 


PR | do Władz i Są- 
0 f rosiy dów, apelacje, 
ułaskawienia, sprawy kar- 
ne—wojskowe, prowincio- 
nalne, gruntowe — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszne 38 
m. 6. Henryk. 


kra 1 kr d 
$zwarzki izscia FORMAE T od 
deńków, zechcą zgłaszać się: Fre- 
ta 16, m. 4. 


| m a r r RE ED 

ą ki t tret 
J00 MAfeh 5 *totogratii "„Zjed 
q0czeni pórtreciści*. Złota 16. 


Haige dla Pań. Tanio — bo 


prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-kuśnierska Br. Unkies 
wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 


tra, kołnierze, mufki. Przyjmu* 
je zamówienia z własnych i po* 
wierzonych materjałów. 


1 4 sztuczne, używane kupu= 
g f ję, płacę od 50— 300 mk. 
ząb. Krucza 42—10. Uwaga: mie- 


szkania 10. 


REY! zegarów ściennych, 
l gaa | budzików, repar cja. 
solidna, tanta przez specjalisatów 
Gwarancja. „Fortuna* Nowy: 
Świat 10, 


Wydawca: Rada Nacz. P.P. $ 


do pisania używane; 


o w A A O EŃ PO 


